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iumiennem wykonywaniem obowiątków, 
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Bestialstwa komunistów w Hiszpanii
Mordują bezbronna ludność, księży i zakonników — Pala i rabuje kościoły —  

Kobiety - komunistki mordują zakonnice
B U R G O S . Jun ta rządząca og łosiła  

ofic ja lny kom un ikat o m orderstw ach  
rabunkach i gw ałtach w ojsk rządo ­
w ych  w  środkow ej H iszpanii. W e  w stę  
p ie kom un ikatu  zaznaczono , że  jest to  
p ierw sza  część kom un ikatu ogó lnego , 
k tó ry  zostan ie  w  najb liższym  czasie  o-  
pub likow any .

K om unikat ten donosi m . in . o  
S P A L E N IU  Ż Y W C E M  52  M IE S Z K A N - 

. C Ó W  A rahalu . W  A nalco lla r Z A M O R ­
D O W A N O  B E S T IA L S K O  200 O S Ó B . 
Ilo ść zam ordow anych  w  B aena docho-

D R U G I A L C A Z A R

R A B A T . R ad iostac ja w  Jerez  de la  
F ronetra donosi, że stoczona zosta ła  
zac iek ła w alka w  oko licach O viedo . 
M iasto by ło siln ie bom bardow ane  
przez sam olo ty  rządow e, k tó re  zrzuci­
ły  oko ło  600  bom b  A tak i m iały  jednak  

charak ter bezładny  a obrona by ła  bar­
dzo  sku teczna.

R ad iostacja w  L a C oruna podkre ­
śla, że dało się zauw ażyć ożyw ioną  
działa lność na fron tach w A stu rii

w ojsk rządow ych po jaw ił się z b ia łą cerne strze lały  bez ustanku . W  końcu  
flagą przed  pow stańczą lin ią obronną , dn ia garn izon O viedo  zrob ił w yciecz- 
G dy pow stańcy zb liży li się, oddział kę z m iasta , w yrządzając przec iw n i-  
rządow y  o tw orzy ł og ień , w yrządzając kom  duże straty . P rzyby ła zm oto ry -  

pow stańcom  pow ażne  stra ty . P ow stań - zow ana ko lum na T erc io i R egu la tes  
cy  jednak  n ie  poddali się  pan ice i prze 'd la w zm ocn ien ia pozycji narodow ców  
sz li do a taku , k tó ry doprow adził do ,w  pob liżu O viedo . W  czasie m arszu  
zdziesią tkow ania przec iw n ików . O fi- ko lum na stoczy ła k ilka po tyczek . —  

rządow y  m O ddzia ły te przysp ieszą k lęskę w ojsk

M apa  przedstaw ia  ogó lne po łożeń  ie w alk  bra tobó jczych  w  H iszpan ii.

cer dow odzący oddzia łem  
zosta ł zab ity .

P o tw ierdza się w iadom ość , że z  
M adry tu odchodzą  znaczne transpo rty  

w ;sp rzętu w ojennego w szczegó lnośc i  
arty lery jsk iego do W alencji i A lican ­
te . —

R A B A T . K om unikat pow stańczy , 
og łoszony przez rad io w  Jerez w czo ­
ra j o godz . 21-sze j donosi. W  strefie  
Jerez —  spokó j. N a froncie A stu rii, 
na odcinku  G rade pod P enaflo r w oj­
ska m adryck ie strac iły 15 po leg łych  
i stado trzody . C hcąc upam iętn ić ro ­
czn icę pow stan ia 1954 roku , w ojska  
rządow e zaatakow ały w czora j zac ie ­
k le O viedo . S am olo ty  zrzuciły  na  m ia ­
sto  przesz ło 15 bom b . S am ochody  pan -

rządow ych w  A stu rii. N a odcinku S a-  
ragossy rozp roszono oddzia ł przec i­
w nika , 40 n iark istów  po leg ło . N arodo ­
w cy zdoby li obfity sp rzę t 'w o jenny . 
50 sam olo tów  narodow ych bom bardo ­
w ała w czora j M adry t. Z niszczono je ­
den  sk ład bron i. N a odcinku  T oledo  w  
oko licach B argas toczy ła się w czora j  
b itw a, w  k tó rej przec iw n ik  strac ił o-  
ko ło 10 po leg łych . M ilic ja w zię ła do  
n iew o li lekarza C zerw onego K rzyża. 
P ociąg  przepełn iony  z dziećm i iz M ad ­
ry tu przyby ł do W alencji. G enera ł  
F ranco ośw iadcza, że będzie m iał 150  

ty sięcy ludz i d la gw ałtow nego natar ­
c ia na sto licę , po  po łączen iu się z ko ­
lum ną p łk . A randa .

Minister Świętosławski w  Toruniu
Samochodem z Poznania przy- , n ie p . M in ister WR. i O P . pro f, dr W ojciech  

7  W . R. i O. P. i św ię to sław sk i przeryw ane k ilkak ro tn ie prze /
' ‘ , 'i ok laska  m i. N a posiedzen iu T ow .

N aukow ego  obecny  by ł p . W ojew oda W łady ­
sław  R aczk iew icz, generał M aksvm ow ioz-R a- 
czyńsk i, w ojew oda S zczepańsk i, staro sta kra ­
jow y Ł ąck i i inn i.

TORUŃ. P ’ ’
był do Torunia p. Minister W
Wojciech świętosławski w towarzystwie ku-J zeb ranych  
ratora okręgu szkolnego poznańsko-pomor- N aukow eg  
skiego p. Jakbca. 
odpoczynku udał 
r  liń sk ich .

P an M in ister

—  p .

W R . i

M in ister po kró tk im  
w izy tac ję szkó ł to -

O P . dr W  Ś w ięto -

, w arzystw ie kura to ra p . Jakóbca przyby ł do  
gm achu U rzędu W ojew ódzk iego , gdzie w au ­
li przy ją ł w obecnośc i W ojew ody pom orsk ie-

j tow arzystw ku ltura lno -ośw ia tow ych , organ i- 
■zacy j spo łecznych , k tó re sk ładały jm nu M i- 
. n istrow i m em oriały , do tyczące zagadn ień ku l- 
tu ra lno-ośw ia tow ych P om rza.

A - !
P an M in ister po zakończen iu aud iencji 

I podziękow ał za zapoznan ie go z ipo trzebam i 
ku ltu ralnym i P om orza , a T orun ia w szcze ­
gó lności i ob ieca ł uw zg lędn ić w m iarę m oż- 

i nośc i postu laty , zaw arte w m em oriałach .

____ _ ______ _____ j W  godzinach  popo łudn iow ych  < p . M in ister 
dzono  oko ło  20 W Y P A D K Ó W M O R - p ierśc ień w ojslk pow stańczych , o ta- zw iediza ł zaby tk i i in sty tucje  m aukow e T oru - 

t cza jących S iguenza . N a odcinku H ue- j ’ńa- O  godz . 17 ,50 w  sa li D om u S po łecznego  
sca W  ręce pow stańców w pad ł ca ły  , odby ło  się posiedzen ie pub liczne T ow arzystw a

dzi do 92 , przyczyn i O P IS  M Ą K  Z A - oko licach A vila i G uadaram a. W  
D A W A N Y C H  IM  P R Z E D  Ś M IE R C IĄ stu rii w ojska pow stańcze rozb iły od-  
M R O Z I K R E W  W  Ż Y Ł A C H . działy  rządow e w  'oko licach P ena . —

P o w kroczen iu do L a C am pana W  E stram adurze ko lum ny , dzia łające  
znalaz ły  w ojska pow stańcze  zw ęglone od strony C aceres i B adajoz za ję ły  
zw łok i k ilkudziesięc iu m ieszkańców  szereg  m iejscow ości. N a odcinku  G ua-  
m iasta . W  m ieśc ie C am pillo stw ier- dalajara zac ieśn ia się co raz bardzie j i 
(l/nnn nhnłn 20 WYPADKÓW MOR- •y a ? n  r t mi'c a t iG'L n  r»  O T rirrłli .rvL o

D E R S T W , w  C azalia —  przeszło  60<
W e w szystk ich  tych m iastach

S P R O F A N O W A N O K O Ś C IO Ł Y a pociąg  z transpo rtem  m ilic ji. Z ajęc ie  । N aukow ego z udzia łem  p . M in istra dr. W oj-
bank i i dom y  zw o lenn ików  pow stan ia m iasta E ibar spodziew ane jest lada  

chw ila . W ojska pow stańcze znajdu ją  
się w  te j chw ili o 34  k im . od B ilbao .

c iecha św ię to sław sk iego . N a w stęp ie posie ­
dzenia pow itał p . M in istra prezes T ow arzy ­
stw a N aukow ego ks. pra ła t M ańkow sk i w  
im ien iu Z rzeszeń K ultu ra lnych i N aukow ych  
P om orza . W  sw o im pow italnym  przem ów ie­
n iu ks. pra łat M ańkow sk i poruszy ł m . in . 
sp raw ę w yższej uczeln i w  T orun iu , podkreś­
la jąc , że T oruń sta rannie przygo tow ał się do  
przy jęcia w yższej uczeln i, stw arzając szereg

zosta ły  doszczę tn ie zrabow ane. W  L o ­
ra  del R io R O Z S T R Z E L A N O  158 D U ­
C H O W N Y C H . W  M oron i P alm a del 
C ondado zab ito 78 JE Ń C Ó W  R Ę C Z - P O W S T A Ń C Y ID Ą N A P R Z Ó D !...  
N Y M I G R A N A T A M I. W  F uen te  G en ii S E W  IL L A . R ad iostac ja tu te jsza  
zam ordow ano 174 O S O B Y  I S P A Ł O - donosi, że na środkow ym odcinku  
N O  7 K O Ś C IO Ł Ó W . W e w szystk ich froritu w ojska pow stańcze posuw ają  
tych m iejscow ościach Z O S T A Ł A się m etodycznie nap rzód . N a odcinku . . .
Z G W A Ł C O N A P R Z E Z Ż O Ł N IE R Z Y A vila w ojska te za ję ły w czoraj S an  i naukow ych p laców ek , jak In sty tu t B ałtyck i, 
W O JS K  R Z Ą D O W Y C H  W IE L K A  L I- B arto lom e  de P inares.
C Z B A  K O B IE T .

F O R U Ń , 7 . 10 . K onfra tern ia A rtystów  
w 1 orun iu obchodziła w czora j uroczysty  
w ieczó r inaugu racy jny , na k tó rym  by ł obec­
ny p . m in iste r W . R . i O . P . pro f, dr Ś w ięto - 
sław sk i. N a w stęp ie m ajster konfra tern i 
m jr. św ięto sław k i pow ita ł p . m in istra oraz p . 
w ojew odę, po czym  dyrek to r In sty tu tu B ał­
tyck iego B orow ik w ygłosił d łuższy re fera t 
p . t. „O b licze, ku ltu ra lne P om orza", w k tó ­
rym  om ów ił po trzeby ku ltu ra lne Z iem i P o ­
m orsk ie j. N a dzisie jszym  w ieczo rze K onfra ­
te rn i zg rom adzili się liczn i przedstaw ic iele  
sfer naukow ych , arty stycznych i ku ltu ra l­
nych . N a zakończen ie inaugu racy jnego w ie ­
czo ru cz łonkow ie K onfratern i podejm ow ali 
p . m in istra podw ieczo rk iem .

O godz . 20 do T eatru Z iem i P om orsk ie j 
przyby li p . M in . Ś w ięto sław sk i, p . w ojew oda  
R aczk iew icz i kura tor okr. szko lnego p . Ja ­
kub iec . P ana M in istra pow ita ł kró tk im  prze ­
m ów ien iem inż . U latow sk i, kreśląc do tych ­
czasow y dorobek T eatru Z iem i P om orsk ie j.

O godz . 0 ,15 p . m in iste r W . R . i O . P . 
dr św ię to sław sk i od jechał pociąg iem  do W ar­
szaw y . N a dw orcu żegnał p . M in istra p . W o ­
jew oda P om orsk i R aczk iew icz.

| T ow arzystw o N aukow e, K siążn ica M iejska i 

Jak donoszą z K ordoby oddział inne - N astępn ie w ygłosił d łuższe przc inów ie- Budujmy szkoły



Co ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAFederacja P. Z. O . O . w dniu przyjazdu
7XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA k r a j u ; P. Prezydenta K . P. i N aczelnego W odza po“ "w ei

rk-*«-rLJ*  *  °  d) zw raca się z apelem do w szystkich or-
■ Panu Prezydentowi R P. dr Ignacem u (i O (im dZltldZli.  ganizacyj społecznych, a szczególności w f. i pw .

M ościckiem u w ręczył U niw ersytet Poznański “  o  udziału przez delegację i poczty

dyplom doktora honoris causa. D nia 3 hm odbyło się nadzw yczajne posie- G rudziądzu, które zaszczycą sw oją obecnością sztandarow e;
■ Polska złoży w Lidze N arodów ośw lad- zarządu w ojewódzkiego bederacji F. Z. Pan Prezydent R P. prof. Ignacy M ościcki i N a- j e ) organizację w ystąpienia Federacji jako

czenie, żądając przyznania Polsce kolonii i to a udzuuem przedstaw icieli związków sie- . czelny W ódz generał R ydz Śm igły. całość pow ierza Powiatowej i G rodzkiej Fe-
ze w zględu na brak surow ców w Polsce, ol- derowanych a m ianowicie: Związku U iicerów  i Zebranie pow zięło następującą uchw ałę: deracji w G rudziądzu;

brzym i przyrost ludności i konieczność em igra- jRezerW y f Legionistów, K ezerw isiów , P. O . W ., i a) w szystkie zw iązki zrzeszone w Federacji ' j j  poszczególne zarządy okręgow e i w oje- 
cji 80 tysięcy żydów rocznie. Pow staneów i W ojaków O . K . V III., Podofice-1 O brońców O jczyzny w inne w ziąść udział w u- lw 6(bkie zw iazków sfederow anych w ydadzą od

B W arszawski Sąd apelacyjny dopuścił f0w  R ezerwy f Inw alidów W ojennych, M arynarzy ; czczeniu i hołdzie N ajw yższym D ostojnikom siebie podleg lym organom odpowiednie zarzą- 
now ych ekspertów w ybitnych znawców farm a- R ezerW y j Legii Inw alidów . Przewodniczył w i- Państw ow ym liczny i żywy udział; | dzenia. _
kologii dla w ydania opinii w głośnym procesie 

truciciela G rzeszolskiego, skazanego na bezter­
m inowe w ięzienia na procesie, który się odbę­
dzie 23 bm . ekspertyza złożona będzie zarówno  

na piśm ie jak i ustnie.
■ Pan Prezes R ady M inistrów gen. Sła­

w oj Składkow ski przesłał do ks. K ardynała  

H londa depeszę z życzeniam i t okazji 10-letnie- 

go jubileuszu pracy pasterskiej w archidiecezji 

gnieźnieńsko —  poznańskiej.
B W Fabianicach pod Poznaniem uległa  

zatruciu grzybam i cala rodzina C zystych. Trzy  

osoby w beznadziejnym stanie odw ieziono, do  

szpitala.
■ W Lekowie pod C iechanowem zm arł 

w eteran 1863 roku śp. Franciszek D obrzeniecki.
■ A resztow ano w W arszaw ie 40 kom uni­

stów , praw ie sam ych żydów.
■ Sejm i Senat zw ołane będą norm alnie w  

listopadzie. Budżet rozpatryw any będzie w gru­

dniu. —

ceprezes Federacji p. naczelnik G rzanka.
C elem tego posiedzenia było om ówienie u- 

dzialu zw iązków sfederowanych w uroczystoś­
ciach w ojskow ych w dniu 15 października w

b) m iasto i pow iat G rudziądz bierze udział 
m asow o w zwartych oddziałach ze w szystkim i 
pocztam i sztandarowym i;

ZAR ZĄ D W O JEW Ó DZKI 

PO M O R SKIEJ FED ER A C JI P. Z. O . O .

U Z portu gdyńskie go w ysziy ostauno i 

transporty cukru o tączuej w aoze iz,uou ton. 
C ały transport w yszeul ao A ntwerpii.

B W zw ierzyucu w arszawskim zajął ko­

m ornik cztery antyiopy.

M N a droaze prow adzącej z K ansza do  

Łodzi w ydarzyła się katastrom autoousow a w  

której onarą padio kuku pasażerów i szoier, 
odnosząc ciężkie rany.

■ Jak uoogo się przedstawia m otoryzacja 

w Polsce jest doniesienie urzęau statystycznego  

w edług którego m am y w Polsce 38uo9 sam o­
chodów i m otocykli.

■ W poniedziałek, nastąpiła w W arsza-

Niema podstaw 

do dewaluacji złotego
W A R S Z A W A . W  d n iu 5 b m . o d b y - m in is tr ó w r eso r tó w g o sp o d a r czy ch , że 

w  zw iązk u z o b ecn ą sy tu a c ją n a m ię­
d zy n a r o d ow y m r y n k u p ien iężn y m n ie 
m a a n i k o n ieczn o śc i a n i p o d sta w d o 
zm ia ny d o ty ch cza so w e j p o lity k i w a­
lu to w e j R ząd u .

ło  s ię p o d p r zew o d n ic tw em p , p r em ie­
r a g en . S ła w o j S k b a d k o w sk ieg o p o s ie­
d zen ie R a d y M in istr ó w . N a p o s ie­
d zen iu ty m u ch w a lo n o , iż R a d a M i ­
n is tr ó w p r zy łącza s ię jed n o m y śln ie d o 
o p in ii u sta lo n e j ju ż p o p r zed n io p r zez

■ Prezydentem m iasta G niezna z® stał w y­
brany przez R adę M iejską dotychczasow y bur­
m istrz w K ościanie, Edm und M aćkow iak.

■ W pow iecie m orskim jest ogółem 3309 

bezrobotnych.
■ Z dniem 1 października sąd przem ysło­

w y i kupiecki w Toruniu został przekształcony  

na sam oistny sąd pracy, obejm ując okręg m iasta  

i pow iatu.
■ N ad całym w ybrzeżem polskim przeszła 

w ielka nawałnica gradowa z deszczem .
■ W oj. tarnopolskie zarządzło przym uso­

w e tępienie m yszy polnych w sześciu pow ia­
tach podolskich, w obec bardzo dużych strat, 

w yrządzanych przez m yszy.
B D nia 4 bm . około godz. 12,30 w czasie 

lotów ćwiczebnych w Bezm iechow ej zderzyły 

się w powietrzu dw a szybow ce na w ysokości 
400 m etrów . W skutek zderzenia ponieśli śm ierć 

na m iejscu dw aj piloci szybow cow i 48-letni 
K azim ierz Sukiennik z Torunia i 21-letni Eu­
geniusz M orawski z D oliny w oj. stanisław ow ­

skiego. —
B D ziennik U staw R P. z dnia 6 paździer­

nika br. nr 76 zam ieszcza dekrety Prezydenta  

R P., dotyczące praw a ustroju sądów w ojsko­
w ych, kodeksu w ojskow ego, postępow ania kar­
nego, oraz przepisów w prow adzających praw o 

ustroju sądów w ojskow ych oraz kodeksu w oj­
skow ego postępow ania karnego.

w ie inauguracja now ego roku szkolnego na  

w szystkich w yższych uczelniach.

Z ZA GR AN ICY :
B Pierw szą rocznicę rozpoczęcia w ojny a- 

bisyńskiej obchodznono .bardzo uroczyście w  

całych W łoszech. Ten dzień uznany został ja­
ko dzień narodzin now ego im perium rzym skie-

B N aczelny publicysta sow iecki K arol 
R adek, niedaw no aresztow any za należenie do  

trockistów zw ariow ał w w ięzieniu.
B W czasie m anew rów lotniczych nad Fi- 

rthe M oray (A nglja) spadł do m orza sam olot. 
D otychczas nie znaleziono ani pilota, ani apa­
ratu.

B W łoska R ada M inistrów uchwaliła w y­
puścić pożyczkę z której osiągnięte fundusze m a­
ją służyć dla rezultatów zw ycięstw a w A fryce 

w schodniej i dostarczenia krajow i niezbędnych  

środków dla zagw arantow ania obrony narodo­
w ej.

B D ewaluacja korony czechosłow ackiej o  

16 procent nastąpiła już oficjalnie. R ów nocześ­
nie w yszedł zakaz niespraw iedliwego podw yż­
szania cen.

B 70,000 żołnierzy chińskich m aszeruje na  

Japończyków. A nglicy usunęli z zagrożonych  

terenów sw oje kobiety i dzieci. K rwaw e starcia 

zdają się być nieuniknione.

B W R osji Sow ieckiej dokonuje się m a­
sow ych aresztow ań. N a U krainie i Białorusi a- 
resztow ano nieom al w szystkich rabinów . Po- 
zatem usuw a się w szystkich kom isarzy żydów .

B Ze Śląska opolskiego donoszą, że „Zw ią­
zek niem ieckiego w schodu'* zorganizował atak  

na praw a religijne ludu polskiego na Śląsku  

O polskim , chce ich pozbaw ić polskich nabo­
żeństw oraz w szelkich praktyk religijnych.

B W łochy w prow adziły dew aluację lira, 
stosując obraną cenę na rynku w ewnętrznym .

B Podczas dem onstracji faszystów angiel­
skich jaka odbyła się w niedzielę, doszło do  

zajść, podczas których pobito w ielu faszystów. 
9 z nich odstaw iono do szpitala. Faszystów  

było około 6000, podczas gdy tłum dem onstru ­
jący w ynosił około 100,000.

B W Zagrom sku pow . M oskw a otw arto 

specjalną fabrykę zabaw ek na choinkę.
B W  sanatorium  N eu W ittelbach zm arł w e 

w torek rano prem ier w ęgierski G oem boes. W  

zw iązku z tern rząd ustąpił. R egent pow ierzył 
tym czasow o kierow nictwo rządu m in. D aranyL

B Pism a am erykańskie donoszą o w ykryciu  

w spólników m ordercy dziecka Lindbergha.
B M inister spraw zagranicznych p. Józef 

Beck opuścił G enewę i w drodze pow rotnej 

do kraju zatrzym a się na kilku dniow y w ypo­
czynek po przebytej chorobie.

B Stocznia gdańska otrzym ała od niem iec­

kiej m arynarki w ojennej zawów ienie na 24 tur­
biny okrętow e oraz na budowę okrętu cyster­
ny. —

B W  ostatnią niedzielę był Paryż w idow nią  

krwaw ych m anifestacyj podczas których are­
sztow ano 1400 osób. K ilkanaście osób odniosło  

rany w czym kilku policjantów.

B 400 bezrobotnych rozpoczęło „m arsz 

głodow y** z G lasgow do Londynu. Zam ierzają  

oni przebyć pieszo 600 kim .

N A DW Y ŻKA  D O CH O DÓ W .

W A R S Z A W A . M ies iąc w r zes ień b r . 
w ed łu g ty m cza so w y ch zesta w ień r a­
ch u n k ó w sk a r b o w y ch za m k n ię ty zo­
sta ł n a d w y żk ą d o ch o d ó w n a d w y d a t­
k a m i. D o ch o d y w e w r ześn iu w y n io s ły 
1 7 5 ,2 9 2 ty s iące z ł, w y d a tk i 1 7 5 ,0 0 2 ty ­
s iące z ło ty ch .

W e w r ześn iu u b r . g o sp o d a r k a sk a r­
b o w a za m k n ię ta b y ła d e f icy tem w  
k w o c ie 2 7 ,7 m ilj .  z ło ty ch . D o ch od y w e 
w r ześn iu r . u b . w y n io s ły 1 5 3 ,5 m ilj .  
z ło ty ch , w y d a tk i 1 8 1 ,2 m li  jo n y z ł.

N a p isa ł R a sk a to ff. (2

—  A U ...
—  C ó ż jesr e te?
—  M a m r o d z in ę, d fU e l...
Ja n b e łk o ta ł c ięg U , p r ze r a żo n y tem 

co p o w ied z ia ł k a r czm a r z , n ie o p ie r a ł 
s ię jed n a k , zb y t m o cn o n a jw id o czn ie j 
z ła k o m io n y o b ie tn icę w y so k ie j za p ła ty .

— Z a p ew n ia m w a s, że n ic z łego 
W a m s ię m e sta n ie , —  r zek ł ła g o d n y m 
i k o jący m g ło sem n iezn a jo m y —  a je­
ś lib y n a w et co ś s ię zd a r zy ło ja b ęd ę 
p a m ię ta ł o w a sze j r o d z in ie ... N o , i có ż , 
d ecy d u jec ie s ię , b o w  p r zec iw n y m r a­
z ie n ęd ę m u d a ł p o sr u k a ó so b ie iu m e- 
g o w o źn icy —  d o d a ł, p o k lep u jąc Ja n a 
p o r a m ien iu .

Ja n p o sk r ob a ł s ię w  g ło w ę, sp o j r za ł 
□ a p o tęż r r ą p o stać sw eg o p asaż .e ra i  
m ach ną ł ręk ą..

—  B y ło nU b y ło , —  rzek ł i  p o ezed ł 

d o k o n i.
W  k ilk a m in u t p ó żrd e j w y ru szy li.
T eraz Jan n ie p ęd z ił ju ż tak k o n i 

i jeg o ży w o o czy z cu -ep o ko jem zerk aży 
p o b o k ach , za trzy m u jąc s ię n a k ażd y m 
p rzy d ro żn ym k an iU id u i szp era jąc ,

jeg o tch n ę ło p e łn e szczęś liw o śc i! zad o­
w o len ie , jak u cb łow iek a p o w raca ją­
ceg o d o zd ro w ia p o c iężk .ia j ch o ro b ie 
i  o g ląd a jąceg o św ia t p o d lu g iem n iew i­
d zen iu .

C ep ły , łag o d n y w ie trzy k p rzy n o s i 
z p ó l o rzeźw ia jący zan ach w io sn y . C i­
sza p an o w ała w o k o ło , c isza u k łada ją­
ce j s ię d o sn u n a tu ry .

—  C u d o w n ie —  w y szep ta ł n iezn a jo­
m y , g łębo k o w c iąg a jąc ca łą p ie rsią p o ­
w ie trze

Jan o d w ró c ił s ie d o ń z k o z ła :
—  T u n ied a lek o ies t w u o sk a ... w d ęk - 

% ?a o d I .o n e l... z p ięk n y m za jazd em ,,, 
T jeże lib y d o b ro d c ie i...

—  P rzec ież m y jed z iem y d o A lato in 
— p rze rw a ł n iezn ajo m y N ie zm ien ię 
to g o co p o w ied z ia łem .

Jan , n iez rażo n y tą o d p o w ied z ią , 
p ró b o w a ł jeszcze p rzek o ny w ać :

— A  jed nak B y ło b y lep ie j, za trzy­
m ać s ię Jo ran a . C i w łó czędzy ..,

- Z d a jc ie s ię n a m n ie p rzy jac ie lu , 
a te raz n ie o p o w d ad a jc io ty le i p o je - 
d z iem v n ieco p rędze j.

T o b y ło p o w ied z ian e sp o k o jn ie , a le

tak b ezw zg lęd n ie i .s tano w czo , że Jan 
z rezy g n ow a ł z d a lszych sta rań o o d ło­
żen ie p o d ró ży d o ran a . Z ro zu m ia ł, że 
w  sze lk ie arg u m en ty b ęd ą b ezce lo w e

T rzasn ą ł z . ca łc i s ilv tu czem , ch cąc 
c lio c iaż łiy w ten sp o só b d o d ać so b ie 
o tu ch y . K o u ii szarp n ę ły 1 w 'ó z p o to­
czy ł s ię szy b k o .

W ieczó r n astęp o w ał co raz p ręd ze j. 
P o z iem i p e łzać p o czę ły co raz d łu ższe 
c ien ie

W  zu p e łn em rn i 'lczen iu u jech a li z 
d z iesięć k ilo m etró w .

D ro g a , k tó ra ca łv czas sz ła w ' p o­
b liżu w 'io > ek , te raz b .eg ła p rzez zu p e ł­
n ie n iezam ieszk a łą o k o licę , w y g in a jąc 
s ię , zw ęża jąc , b y w reszc ie zan u rzy ć 
s ię w ' g ęsty l iśc ias ty las.

W  les ie ży c ie zam arło G d z ieś tam 
ty lko  w  g ó rze czasem zaśw ie rg o ta ła ja­
k aś u k ład a jąca s ie d o sn u p taszy n a . 
K o n .e b ieg ły d o ść szy b k o . S ied zący n a 
k o ź le Jan , o g arn ię ty p an iczn y m stra­
ch em m ilcza ł.

P o d ró żn y w k u liw szy s ię w  k ą t w o­
zu zd aw a ł s ię sp ać . O d czasu d o cza­
su jed y n ie p o ru sza ł w arg am i, jak b y 
co ć m ó w iąc d o s ieb ie . R az n aw et Ja­
n o w i w y d a ło s ię . az u s ły sza ł jak ieś 
s łcw 'O A ie w  d z iw n y m , o b cy m język u .

—  C zy to p an d o m n ie co ś m ó w ił? —  
zap y ta ł.

-- N ie o d rzek ł p o d o b ra .; ch w ili  g ło­
sem p o d różn y .

N { e d o w as m ó w iłem ... m ó w iłem 
d o s ieb ie „  m ó w ilłem . że ży c ie jest cu d­
n e , d ro g i Jan io , cu d n y jes t te .i las, i Ł e .i 
w u atr co tak łag o dn ie , m u sk a n as p o 
tw arzy i to p rześw ieca jące w g ó rze 
m ięd zy k o ro n am i d rzew n ieb o . W szy­
stk o to ’ est n iesk o ń czen ie cu d n e .

—  T ak —  d o rzu c ił Jan —  b y ło b y 
'n aw et m o że i  n ieź le n a św ięc ie , g d y b y

n ic to . że tak d u żo ies t lu d za z ły ch , 
k rzy w d z ic ie li i  zb > ió w n a d ro g ach . T ak 
n u s ię zd a je , m ó j p an ie , że n an d u żo 
s ię m u > ia ; w ży c iu n ac ie rp ić , —  d o­
d a ł p o c li  w ill,

- C zem u tak m y ślisz —  zap y ta ł 
g w a łto w n ie p o d ró żn y , zm ien io n ym 
g ło sem

—  O t, tak p an ie . P rzec ie w id zę ,,, 
Z a p rzep ro szan cem ias -■  jak las , w ia tr 
—  jak w ia tr , a n ieb o — jak n ieb o , 
a le izdy w r jak ieś ch o ro b ie czy b o leśc i, 
a m o że n aw et w  w ięz ien iu tęsk n iło s ię 
za tem w szy stk Jem —  to s iię cu d o w n e 
p o tem w y d a ja . Ja tan i n k w  tem cu­
d o w n eg o n ie w id zę . Jed n a m n ie ty lk o  
tu rb u je m y śl, b y z B o żą p o m o cą szczę­
ś liw ie d o lrn ąć d o ce lu

P o d ró żn y z ra< u n ic n ie o d p o w d e- 
Iz ia ł, aż p o ch w ili d o p ie ro zap y ta ł:

—  C zy la lek o jeszcze?
—  N iew ie le zo d a ło . M o że p ięć, m o­

że szesc k J lo m etró w . Z . la -> u w y d o sta­
n iem y s ię jen o , a tam ju ż A la to n 

w d d ać

W k ró b e is to tn ie las zaczą ł s ię p rze­
rzed zać . Z b liżan o s ię d o sk ra ju . P o d­
ró żn y ch d o lec ia ł o stry , g ry zący za­
p ach d y m u M ięd zy k o iia ram i d rzew , 
d a lek o , d a lek o w p rzed z ie b ły sn ę ło 
m aleń k ie św iate łk o , jeszcze jed n o i  
jeszeze . I ‘o b y ło ju ż m iasteczk o .

Z  k ażd ą ch w ilą św iate łk a ro zp o śc ie ­
ra ły s ię g ęśc .e j i g ęśc ie j W ó z z w y -  
L o is te j e> rie j d ro g i w jech a ł n a p iasek 
L as s ię ^k o ń czy ł.

Jan n a jw id o czn ie j o d e tch n ą ł z u l­
g ą , p rzeżegn a ł s ię i zac ią łszy k o n ie 
k rzv k n ął ;u ż w eselszy m g ło sem :

— T eraz p an ie ty lko p ó łto ra k ilo ­
m etra z (.< la ło D a B ó g , szczęśliw ie d o _ 
jed z iem y M o żn a n aw et i k o n i m e 

ża lo v < -iąg la iszy u a .- iąp i;
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W W  w  m n n .K  m 2 a  -n- -  A  ♦ m ,- - T fc 1 m tysiącom ludzi, których martwy se- ganizacje zawodowe, społeczne i gos-

B e z r o D o tn y  m e  m o ż e w  r o is c e  zon"* zimowy pozbawi pracy i narazi podarcze.
na niedostatek. | W skład Ogólnopolskiego Obywatel

_ _ M X i To też —  jeśli uwzględniniy to, na skiego Komitetu pomocy zimowej bez

z a z n a ć g lo n u . . . . . . . . . . . • - Ł -co w  tej mierze zdobywają się Niemcy 
’ —  musimy sobie wszyscy powiedzieć:

Nie pozostaniemy w tyle! Zbioro­
wym wysiłkiem i powszechnością o- 
fiarności sprawimy, że żaden z bezro­
botnych w ciągu zimy nie zazna głodu 
ni chłodu.

S ta je m y  o b e c n ie  w o b e c  je d n e g o  z s e tk a c h  m ilio n ó w  z e  z b ió r e k  a n i o  m il-  
n a jp o w a ż n ie j s z y c h  z a g a d n ie ń  s o c ja l- io n a c h  lu d z i d o  n a k a r m ie n ia .

n y c h n a jb liż sz y c h k ilk u m ie s ię c y ,! N a s z e  w y m o g i s ą  o  w ie le  s k r o m n ie j  
ja k im  je s t p o m o c d o r a ź n a  d la  b e z r o - , s z e .. . M a m y z a d a n ie z e b r a n ia ty lk o  
b o tn y c ii w  c ią g u  m ie s ię c y  z im o w y c h , k ilk u d z ie s ię c iu m ilio n ó w z ło ty c h i

C h ło d y  je s ie n n e ju ż w y s tą p iły z d o s ta r c z e n ia  p o m o c y ty lk o k ilk u s e t  
n ie z w y k li! w  ty m  r o k u  s i łą , je s z c z e ;
p r a c e  d r o g o w e , m e lio r a c y jn e , b u d ó w -  ■ S f iS B n B K H B M B B B H flM B M B H K S  
la n e i td . o d b y w a ją  s ię , a le ju ż  p o d - ' 
c h o d z im y  c o r a z  b a r d z ie j d o  ty c h  c z a ­

s ó w , k ie d y  m r ó z  s k u je  z ie m ię , w a r s t­

w y  ś n ie g u  p o k r y ją  p o la  i t . z w . s e z o ­

n o w e  r o b o ty  u le g n ą  d o  w c z e s n e j  w io s ­

n y  p r z e r w ie .

Z o r g a n iz o w a n ie  z a te m  p o m o c y z i­

m o w e j z y s k u je c o r a z b a r d z ie j n a  a -  
k tu a ln o śc i .

W  ty m  te ż  m o m e n c ie  g o d z i s ię  s p o j ­

r z e ć  o k o ło s ie b ie  i z b a d a ć  ja g  g d z ie  
in d z ie j to  z a g a d n ie n ie  z o s ta ło  r o z w ią ­

z a n e . M a m y d o s k o n a ły p r z y k ła d , n a  
k tó r y m  m o ż e m y  s ię  n a u c z y ć  z a r ó w n o  

robotnym pod przewodnictwem pre­
zesa Rad> M inistrów, którego zastę- 
pow ać będzie minister opieki społecz­
nej. wejdą najwybitniejsi przedsta-

0 o r g a n iz a c j i p o m o c y  z im o w e j  
d la b e z r o b o tn y c h

społecznej wysto- i

fo r m  o r g a n iz a c y jn y c h  te j p o m o c y  z i- go Komiti  
m o w e j ja k  i s tw ie r d z ić  o lb r z y m i je j  > robotnym. 
__ •_ _ I

M inister opieki społecznej wysto-i Akcja pomocy zimowej bezrobo- 
sowal na podstaw ie uchwały komite- tnyin winna - zgodnie z zarządzeniem 
tu ekonomicznego ministrów z dnia ministra opieki społecznej - oprzeć I ’’ ' W działalności swej komitety o- 
11 go wizesnia_b.i oraz lład\ Ali-,  się na jak najszerszych rzeszach spo- pierać się będą na aparacie admini- 
nistiów z dnia “września b. i. pis- leczeńsi w  a przy całkowitem poparciu stacyjnym Funduszu Pracy, gdyż 
mo do wojewody w sprawie organi- administracji państwowej. \V tym ce-! tendencją organizatorów akcyi pomo- 
zacji Ogólnopolskiego Obywatelskie- lu do akcji wciągni 2 1 ‘  ‘ ’

Komitetu pomocy' zimow ej bez-1 niki społeczne, repr

z a s ię g .

P r z y k ła d e m  ty m  je s t n a s z z a c h o -

d n i s ą s ia d .

M a m y p r z e d  s o b ą  r e la c ję  z  z e s z ło ­

r o c z n e j k a m p a n ii  w  N ie m c z e c h , d o ty ­

c z ą c e j  z o r g a n iz o w a n ia  t . z w . w  N ie m ­

c z e c h  „ W in te r h ilfe 4 4 .

S tw ie r d ź m y  w ię c  p r z e d  w s z y s tk im

n a  „ W in te r h ilfe : w  c ią g u  u b ie g łe j z i- . .
m y  z e b r a n o  3 5 7 ,0 8 6 ,1 0 4  m a r e k . C z ę ść dowiadujemy się o ludziach, którzy 
g o tó w k ą , c z e ś ć  w  n a tu r a lia c h  (ż y w n o - ' wygrali większe lub mniejsze sumy 
- - ............ 'na Loterii klasowej, rrzed kilku  dnia

mi poznaliśmy znowu nazwiska no­
wych milionerów7, a rozpoczynająca 
się wkrótce 37-ma Loteria przyniesie

ospoclarczycli, nauko-

ograniczeńiem 
a społecznego

kie. pow latowe i gminne.
Aparat wykonawczy dla Naczelnego 

Komitetu W > konawczego stanowić

a dla komitetów wojewódzkich po­
wiatowych, gminnych i miejskich

i ich ekspozytury oraz wydziały po­
wiatowe. urzędy gminne i magistra-

administra-

rocznie) dochodem, lecz za to pew­
nym. Kilka z nich wyszło wkrótce
zamąz

Co ludzie robią 
z wygranymi pieniędzmi 

Od szeregu lat prawdę co miesiąc

ś c i , o p a le  i td .)

Z  te g o  o lb r z y m ie g o fu n d u sz u  d o ­

s ta r c z o n o  p o m o c y  4 ,5 5 0 ,0 0 0  o jc o m  r o ­

d z in  i c z ło n k o m  ty c h  r o d z in .U Z I1 1 1 U W II M M U ly v il I U U /,1 1 1 .  ~ X  1 -1

O g r a n ic z m y  s ię  d o  ty c h  d w ó c h  c y fr nam napewno serię now y eh nazw isk.

p r z e s z ło  3 5 7  m ilio n ó w  m a r e k , o f ia r o - J " . . . . . . .\ i •
w a n y c h  p r z e z  s p o łe c z e ń s tw o  i n ie m a l mysią i co zamierzają robie ludzie, J11£luzc u
4 i p ó ł m ilio n a  lu d z i n a k a r m io n y c h , wySr .aK wielkie sumy . W arto ściowych, uavic cK j^.ucma ± ±.
o d z ia n y c h  i u c h r o n io n y c h  p r z e d  c h ło - jednak przyjrzeć się im  po kilku  mie nym (dwanaście tysięcznym i więcej przód 'wykupują już swoje losy.-.

- •  I 4  < ■» o  I -» l r\ i in T ir n il i .r r n iP -  r  1 u * . J

p r z e s z ło  3 5 7  m ilio n ó w  m a r e k , o f ia r o -

Starsza pani, mająca kilku wnuków, 
wybudowała każdemu piękną willę  
pod W arszawą, chcąc ..by każdy’ miał 
na starość dach nad głową” .

Charakterystycznym jest, że nikt 
prawie nie kryje się z wygraną na lo­
terii. Przeciwnie chętnie opowiadają 
o swoich pierwszych wzruszeniach i  
choć już raz wygrali spodziewają się 

, Kobiety przeważnie lokowały pie-] dalszych wygranych. Są to ludzie, 
niądze w bankach i papierach warto- którzy doskonale pamiętają o każdej 

zadowalające się skrom- dacie ciągnienia i kilka tygodni na-

Sporo z nowo upieczonych milio ­
nerów’ zmieniło zupełnie swój zawód. 
Listonosz ma obecnie duży' sklep ko­
lonialny7. Student architektury ma spo 
ry mająteczek podmiejski, gdzie za­
wzięcie pracuje, aplikant adwokacki 
stał się potentatem w dziedzinie han­
dlu łódzką manufakturą.

Nieraz już mówiliśmy o tem, co]

d e m . —

W  N ie m c z e c h  ź y je  6 0  m ilio n ó w  lu ­

d z i. Z e b r a li o n n i tr z y ts a  k ilk a d z ie s ią t  
m ilio n ó w  m a r e k . W ię c  p r z e c ię tn ie  k a ź

G A R N I Z O N U  B Y D G O S K I E G O .P O W 1 T A N I E  W O J S K

siącach i latach. Co uczynili iz pie­
niędzmi?

Trudno jest oczywiście znaleźć 
mmuimw maim, u .uz. dziś wszystkich Już tych na których

d y  o b y w a te l n ie m ie c k i o f ia r o w a ł 6 numer padlo milion jest kukudzie- 
m a r e k  n a  to , a b y  je g o  b liź n i, p o z b a - sięciu- O  niektórych można było je- 
w ie n i p r a c y , n ie o d c z u w a li g ło d u  i dnak zebrać intormacje. 
c h ło d u .  I Taktem jest, że wszystkim tym

B e z r o b o c ie  w  N ie m c z e c h  o b e jm u je pieniądze przyniosły szczęście. A  
o k o ło  2  m ilio n y  lu d z i. A  w ię c  je ś li p o - przynamniej prawie wszystkim . Ze 
m o c o b ję ła  p r z e s z ło  4 m ilio n y  — ■ to znanych nam wypadk<i\x zaledwie 
z n a c z y , ż e  n ie  b y ło  w  N ie m c z e c h  b e z - jeden, zresztą człow iek dobrze zara- 
r o b o tn e g o  b e z  p o m o c y , a  p o m o c  ta  o - biający dosłownie przehula! ca e 
b ję ła  r ó w n ie ż  i ż o n y  i d z ie c i .  j dwieście tysięcy* w ciągu jednego ro-

O to  w y m o w a  ty c h im p o n u ją c y c h bu. Faktycznie zgubiły go karty’ i 
ruletka. Inni natomiast nie tylko za­
chowali wygraną, ale i znacznie ją 
pomnożydi.

Lokowano gotówkę przeważnie w  
nieruchomościach kupując iziem ię i 
domy. Jeden z graczy wybudował 
piękny hotel pensjonat w znanym 
uzdrowisku. Dwaj zużyli wygraną na 
założenie wielkiego handlu owocami 
południowymi. W szystkim powodzi 
się znakomicie. Jeden z nich lekarz, 

rium, a młody kapłan katolicki więk­
szą część przeznaczył na cele filan-1 
tropijne, za resztę zaś wyjechał do T ragment uroczy stego i serdecznego pow itania na ulicach Bydgoszczy* 
Rzymu, gdzie odbywa dalsze studia । wojskowych oddziałów bydgoskiego garnizonu powracających z letnich 
teologiczne. ’ ćwiczeń.

W  ja k i s p o só b  m o ż n a  b y ło  te  w s p a ­

n ia łe  r e z u lta ty  o s ią g n ą ć ?

P r z e z  p o w s z e c h n o ś ć  i p r z e z  w z m o ­

ż o n a  o f ia r n o ś ć . P r z e z  p r e c y z y jn ą  i d o  
n a jd a ls z y c h  z a k ą tk ó w  d o c ie r a ją c ą  o r ­

g a n iz a c ję  p o m o c y  i p r z e z  o g ó ln e  z r o ­

z u m ie n ie . ż e  n ik t  n ie  m a  p r a w a  u c h y ­

la ć  s ię  o d  d a tk u , a  k a ż d y  m a  o b o w ią ­

z e k  p o n o s z e n ia  m a x im u m  o f ia r , ja k ie  
m o ż e  d a ć .  i , ,! , , '

R ó ż n ie  o c z y w iś c ie  z a s to s o w a n o  w  te j  !*od<kupd debrze prosperujące ̂sanato- 

m ie r z e  fo r m y  o r g a n iz a c y jn e  i d o  r o z ­

m a ity c h  fo r m  o f ia r n o ś c i z a p e lo w a n o . 
Z n a n ą  je s t n p . fo r m a  t . z w . „ E in to p f-  
g e r ic h t“ . P o le g a  o n a  n a  ty m , ż e  w  n ie ­

d z ie lę  w o ln o  s p o ż y ć  n a  o b ia d  ty lk o  to , 
c o  m o ż n a  u g o to w a ć  w  je d n y m  g a r n k u , 
a  w ię c  n p . p o tr a w ę  m ię s n ą  z ja r z y n ą  
lu b  z u p ę  z  k ie łb a s ą  i tp . N a to m ia s t d o  
„ k o m ite tó w  d o m o w y c h 4 4 n a  c e le  „ W in -  
te r h ilf e 4 4 to  c o  z a o s z c z ę d z o n o  p r z e z  n ie  
g o to w a n ie  2 , lu b  5  d a ń  m u s i b y ć  d o ­

s ta w io n e .

J a k i z a s ię g  m a  ta  fo r m a  o r g a n iz a ­

c y jn a  d o w o d z i je d n a  c y fr a . O to  w  s a ­

m y m  ty lk o  B e r lin ie w  c ią g u  k a ż d e j  
n ie d z ie l i z b ie r a  s ię  p r z e s z ło  4 0 0  ty s ię ­

c y  m a r e k . „ E in to p fe g e r ic h t 4 4 d a je  z a ­

te m  w  c a ły c h  N ie m c z e c h  c o  n ie d z ie li  
k ilk a  m ilio n ó w  n a n a k a r m ie n ie  b e z ­

r o b o tn y c h .. .

N ie  m o ż e m y  o c z y w iś c ie p r z e p r o ­

w a d z ić p a r a le l i m ię d z y  N ie m c a m i a  
s o b ą . N a w e t te  „ z w y c ię ż o n e 4 4 N ie m c y  
w c ią ż b ia d a ją c e  n a  s w e  p o r z y w d z e - 
n ie , n ie  s ą n a s y c o n e ta k im  d o b r o b y ­

te m , p o s ia d a ja  ta k  w ie lk i s ta n  ś r e d n i 
i  ta k  p o tę ż n ą  s fe r ę  b o g a c z y  p r z e m y s ło ­

w y c h  i z ie m ia ń s k ic h  —  ż e  k a ż d e  p o ­

r ó w n a n ie  z n a s z a s y tu a c ją  g o s p o d a r ­

c z ą  s z w a n k o w a ło b y .

A le m y  p r z e c ie ż n ie m y ś lim y o

a

nowa Radio stacja we Lwowie, najsilniejszej stacji po19 września br. otwarta została
szynie radiostacji Polskiego Radia o sile 50 kilowatów, które zapewnią dobry odbiór.

POZNAŃ REM ISUJE Z REPREZENTACJĄ 

NIEM IEC ŚRODKOW YCH.

POZNAŃ: M iędzynarodowy mecz piłkarski 

pomiędzy reprezentacją Poznania a reprezenta­

cją Niem'ec środkowych zakończył się wynikiem 

rem isowym 1 — 1 (1 — 1) Drużyna niem iecka 

wystąpiła w dość słabym składzie, drużyna poz­

nańska oparta była na szkielecie W arty, która 

dała do reprezentacji 8 graczy.

Ra-

POLONIA BYDGOSKA BIJE GOPLANIĘ.

BYDGOSZCZ. W  Bydgoszczy roizagrany zo­

stał mecz piłkarski o mistrzostwo Pomorza po­

między miejscową Polonią a inowrocławską Go- 

planią. M ecz wygrała Polonia w wysokim sto­

sunku 5:1 (3:1).

ZW YCIĘSTW O DRUŻYNY  POM ORSKIEJ NAD  

ŚLĄSKIEM .

W  Toruniu odbyły się zawody lekko —  atle­

tyczne Śląsk — Pomorze z udziałem olimpij ­

czyków No jego i Sznajdera. Na zawodach był 

obecny wojewoda pomorski p. W ładysław Racz­

ki  ewicz. Zawody zakończyły się zwycięstwem 

zespołu pomorskiego w stosunku 68 — 66 pkt.
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S za lo n e ra iste i n iep raw do p o d ob n e 
•ą ro zm ia ry o k ru c ień stw a , d o jak ieg o 
zd o ln y jes t cz ło w iek . R az jeszcze o ty m  
p rzek o n u je n as h iszp ań sk a w o jn a d o­
m o w a, k tó ra ju ż to z w ro d zo n y ch H isz­
p an o m in s ty n k tó w o k ru c ień stw a i sad y­
zm u , ju ż to z in n y ch w zg lęd ó w p rzy b ra­
ła o b ró t trag iczn y i d a la p o w ó d d o sze­
reg u o k ro p ny ch in cy d en tó w , o d k tó ry ch 
w ło sy jeżą s ię n a g ło w ie .

T y m razem b o w iem n ie ch o d z i o je­
szcze jed n o „p ro n u n c iam en to“  w o jsk o­
w e, tak często sto su n ko w o n a p ó łw y s­
p ie ib e ry jsk im , an i o n ieszk o d liw e b ó j­
k i i starc ia n a t le ro zb ieżn o śc i p rzek o­
n ań . Jest to w o jn a b ra to b ó jcza tak za-
c ię ta i zażarta , że p rzek racza w sze lk ie 
w y o b rażen ia , p raw d z iw a rzeź , z k tó re j 
i zw y c ięzca w y jd z ie w y czerp an y . K aż­
d y w ie, że śm ierć czek a g o ju tro , a m o ­
że jeszcze teg o w ieczo ra a lb o n aw et te j 
g o d z in y . M o rd u je s ię w ięc in n ych , i le  
w lez ie . P ię tn asto le tn i ch ło p cy , tak jak  
ich o jcow ie , sta li s ię ro zw śc ieczo n y m i 
ty g ry sam i, k tó rzy w ęszą za k rw aw ią­
cy m m ięsem i k tó ry ch m o rd y są n iez li­
czo n e . Z ab ija s ię , żeb y ży ć tro chę d łu­
że j o d p rzec iw n ik a , lecz ró w n ież d la 
zad o w o len ia in sty k tó w b arb arzy ń sk ie­
g o sad y zm u . Z ab ija s ię k o g o k o lw iek - 
b ąd ź , w ro g ó w , lu d z i p o d e jrzan y ch , cu­
d zo z iem có w , n eu tra ln y ch , o b o ję tn y ch , 
zd ra jcó w , k o b ie ty , sta rcó w . N ie b ie rze 
s ię jeń có w , p o n iew aż ty m trzeba d ać 
jeść i p ić . N ic jak ty lk o tru p y i tru p y ...

N a o k rzy k „V iv a  R ep u b lik a '* ro z­
b rzm iew a ją n iek o ń czące s ię sa lw y i 
tru p p ad a g ęsto jed en o b o k d ru g ieg o . 
O d p o w iad a m u jak ech o , o k rzy k „V iv a  
E sp an a" i zn ó w ro z lega ją s ię strza ły , 
zn ó w p ad a ją tru p y , zn ó w le je się krew '.

W  p ie rw szy m rzęd z ie jed n ak p o 
stro n ie „ czerw o n y ch" ro zp asan ie b esti­
a lsk ich in sty n k tó w św ięc i p o tw o rn e tr i-

Tarzan z łotewskich lasów
P rzed k ilk u la ty zag in ą ł w  ta jem n i­

czy ch o k o liczn o śc iach G erb ert A len k i-  
t is, sta jen n y w jed n y m z w ie lk ich m a­
ją tk ó w p o d R y g ą. D łu g o trw a łe ś led zt­
w o n ie d a ło p o zy ty w n eg o rezu lta tu , p o 
p ew n y m czas ie zan iech an o jed n ak d a l­
szy ch p o szu k iw ań i sp raw a p o sz ła w  
n iep am ięć .

F O statn io , jak d o n o si p rasa ło tew sk a , 
d w a j leśn icy , d o k o n y w u jąc p rzeg ląd u 
lasó w , o tacza jący ch o k o licę Ł o tw y , za­
u w aży li zaszy teg o w  g ąszczach cz łow ie- 
k a-zw ie rzę . B y ł to m ężczy zn a, o b ro śn ię­
ty o d sto p y d o g ło w y , z d łu g ą b ro d ą , 
g ęsty m i k ręco ny m i w ło sam i i p azn o g - 
c iam i-szp o n am i. O d zn acza ł s ię p o tęż - 
n y m w zro stem i b arczy stą b u d o w ą. N a 
w id o k o b cy ch tw arzy , „ leśn y cz ło w iek " 
z m ałp ią z ręczn o śc ią w d rap a ł s ię n a 
n ieb o ty czn ą so sn ę , a stam tąd jed n y m 
su sem p rzed o sta ł s ię n a sąs ied n ie d rze- 
- > . P o g o ń za d z ik u sem b y ła m o cn o u - 
t id n io n a, a lb o w iem sp lątane g a łęz ie 
d rzew tw o rzy ły n iep rzeb y ty m u r, ta­
m u jący ru ch leśn iczy ch . N ie m ając sp o­
so b u n a schw y tan ie n o w o czesn eg o T a­
rzan a , jed en z leśn iczy ch u ży ł b ro n i i  

u m fy . K o m u n iśc i i an arch iśc i u rząd za­
ją w H iszp an ii sy stem aty czn e m asak ry . 
M ad ry t, M alag a , a p rzed e w szy stk im 
B arce lo n a b y ły i są te ren em ich o h y d­
n y ch p rak ty k .

W B arce lo n ie p ew ien u c iek in ier 
fan cu sk i o p o w iad a ł, jak to , zn a laz łszy 
s ię w śród w y jąceg o m o tłoch u , b y ł 
św iad k iem m o rd o w an ia w szy stk ich za­
k o n n ik ó w p ew n ego k lasz to ru . N ie m ó g ł 
w y rzec jed n eg o s ło w a p ro testu , g d y ż

Film z Paderewskim
N ak ręcan y o b ecn ie w  L o n d y n ie m o­

n u m enta ln y f i lm z Ig n acy m P ad erew­
sk im w  ro li g łó w n e j p . t. „S o n a ta k s ię­
ży co w a" sta je sen sac ją ca łeg o św ia ta . 
W y w iad z ie u d z ie lo n y m lo n d y ńsk iem u 
p rzed staw ic ie lo w i „N eu es W ien er Jo u r­
n a l" o św iad czy ł P ad erew sk i co n astę­
p u je :

„O b ecn ie ro zp o czy n am n o w e ży c ie . 
Jestem zn o w u m łod y , m am zn o w u jak iś 
ce l p rzed so b ą i p a trzę w  p rzy sz ło ść z 
p raw d z iw ą rad o śc ią . W  o sta tn ich la­
tach b o w iem p o g rążo n y b y łem w e 
w sp o m n ien iach p rzesz ło śc i, i p rzesz ło ść 
b y ła d la m n ie w szy stk iem . D o k ład n ie 
p am ię tam w y d arzen ia , k tó re m iały 
m ie jsce jeszcze p rzed 7 3 la ty . P rzy p o­
m inam so b ie d o k ład n ie , że w  trzec ią 
ro czn icę m o ich u ro d z in b y łem n ieg rze­
czn y i zo staw a łem za to u k aran y . P ła­
k a łem tak d łu g o , d o p ó k i n ie u sły sza łem 
z sąs ied n ieg o d o m u d źw ięk ó w m u zy k i. 
O d teg o czasu o p ę ta ł m n ie „d jab e ł m u­
zy czny " , k tó ry n ie w y p u śc i m n ie ju ż 
w ięce j z sw o ich s id e ł" .

„W  o sta tn ich la tach —  m ó w ił d a le j 
P ad erew sk i —  w  m o ich d łu g ich sam o t­
n y ch ro zm y ślan iach d o szed łem d o p ew - 

d o p ie ro k rew , k tó ra c ien k iem stru m ie­
n iem sączy ć s ię p o czę ła z ram ien ia d z i­
k u sa, sk ło n iła g o d o k ap itu lac ji. S ch w y­
tan y n ie staw ia ł żad n eg o o p o ru , ro b ił 
w rażen ie w ie lk ieg o b ezrad n eg o , o n ie­
śm ie lo neg o d z ieck a . Z ap ro w ad zo n o g o 
d o leśn iczó w k i i p rzy stąp io no d o zb a­
d an ia jeg o to żsam o śc i. N iezna jo m y w y ­
d aw a ł jak ieś n iearty k u łow an e d źw ięk i, 
—  jed y n ie ży w ie j zareag o w a ł n a w id o k  
m isy w y p e łn io n e j su ro w y m m ięsem i o - 
w o cam i. M lasn ą ł n a zn ak zad o w o len ia 
języ k iem i w y k rzy k n ą ł jak ieś n iezro zu­
m ia łe s łow o zap ew n e p o d z ięk i.

T arzan em za in te reso w a ła s ię p o lic­
ja . Is tn ie ją p o sz lak i, iż d z ik u s z ło tew s­
k ich lasó w jes t zag in io n y m p rzed la ty  
sta jen n y m . O d n a jm ło d szy ch la t, jak 
tw ie rd z i n a jb liższe o to czen ie , A len k itis 
o d zn acza ł s ię aw an tu rn iczy m u sp o so­
b ien iem i zam ierza ł iść ś lad am i R o b in­
so n a K ru zo e. W  ty ch d n iach p rzy b ę­
d z ie d o leśn iczó w k i, ch w ilo w eg o m ie js­
ca zam ieszk an ia o sw o jo n eg o d z ik u sa, 
jeg o ro d z in a , k tó ra w  zd z icza ły m p ó ł- 
cz ło w iek u ro zp o zn ać m a rzek o m eg o 
k rew n eg o G erb erta A len k itisa .

sam zo sta łb y p o staw io n y p o d m u r i za­
strze lo n y .

W id z ia ł, jak zak o n n ik o m u c inan o 
g ło w y , k tó re n astęp n ie o b n o szo n o n a 
p ik ach a lb o tacach k o śc ie ln y ch . Jed n e j 
z n ieszczęsn y ch o fiar o d c ię to n ie ty lko 
g ło w ę, a le i ręce i n o g i i tak zn iek sz ta ł­
co n o tu łó w p rzy w ieszo n o d o p o sąg u 
M a tk i B o sk ie j.

W  ca łe j K ata lo n ii w o jn a d o m o w a 
p rzy b ra ła ch arak te r w ’ o jn y re lig ijn e j.

n y ch k o n k re tn y ch p o m y słó w , jak b ęd z ie 
w y g ląd a ła m u zy k a w p rzy sz ło śc i. M ie ­
s iącam i ca ły m i n ie ru sza łem fo rtep ianu , 
aż n ag le o jak ie jś szare j g o d z in ie zaczą­
łem g rać jak g d y b y w tran s ie , m u zy k a  
jes t w szech p o tężn a. N ie jes tem p rzy ja­
c ie lem rad ia , an i g ram o fo n u , p c .v aż , 
m o im zd an iem , b rak im ry tm u b ezp o­
śred n ie j ży w ej tw ó rczo śc i, a le zaró w n o 
rad io , jak i g ram o fo n p rzy czy n iły s ię 
n ieb y w a le d o sp o p u la ry zo w an ia m u zy­
k i. M ilio n y  lu d z i, k tó rzy d o ty ch czas n ie 
m ieli p o jęc ia o m u zy ce , s łu ch a ją o b ec­
n ie ca ły m i g o d z in am i d z ie ł n a jw ięk­
szy ch m istrzó w .

T o , co b y ło p rzed tem p rzy w ile jem 
n ie liczn e j k lasy , d z iś sta ło s ię w łasn o ś­
c ią w szystk ich . M u zy k a sta ła s ię szczę­
śc iem d la b ied n y ch , p rzen ik a jąc n aw et 
d o n a jc iem n ie jszy ch zak ą tk ó w i m ro cz­
n y ch u liczek , w  k tó ry ch zap a la s ię s ło ń­
ce rad o śc i. P o d o b n ie jak d z ieck o p o d­
b ieg a d o o k n a , k ied y u sły szy n a u licy  
m u zy k ę , tak w ie lu lu d z i, k tó rzy s łu ch a­
ją m u zy k i m echan iczn e j, w ejd z ie k ie­
d y ś d o sa l k o n certo w y ch . N ie n astąp i 
to w p raw d zie zaraz , a le p o w o li i k o n­
sek w en tn ie .

N ie sąd zę , ab y tech n ik a m u zy czn a 
p o zo sta ła n a w iek i n a jed n y m i ty m  sa­
m y m m iejscu . T ak , jak d z iś m o żna ju ż 
m u zy k ę tran sm ito w ać m ech an iczn ie , 
tak ju tro m o że p o w stać m u zy k a w y tw a­
rzan a m aszy n o w o . W y o b rażam to so b ie 
tak , że in s tru m en ty b ęd ą zastąp io n e 
p rzez d rg an ia e lek try czn e . K to w ie, 
czy w  r . 2 0 0 0 n ie n ap isze jak iś w ie lk i  
k o m p o zy to r p ie rw sze j sy m fo n ii m u zy k i 
m aszy no w e j, i to n ie n a p ap ie rze n u to­
w y m , lecz ry lcem sta lo w y m n a p ły c ie 
w o sk o w e j, a m o że n a m aszy n ie d o p isa­
n ia , p o d czas g d y sp ec ja ln y ap ara t o d­
tw o rzy ją n astęp n ie au to m aty czn ie . W  
p rzy sz ło śc i n ie sk rzy p ce , an i n ie fo rte­
p ian , a le ry lec b ęd z ie ty m in s tru m en­
tem , k tó ry w y śle w  e te r fa le m u zyczne , 
k tó re d z iś w y sy ła s ię za p o śred n ic tw em 
g ram o fo n u d o u szu su ch acza . T a m u zy­
k a m aszy n o w a n ie b ęd z ie jed n ak n i­
czy m in n y m , jak ty lk o u zu p e łn ien iem 
p raw d z iw e j, ży w e j i s iło d a jne j m u zy k i. 
D u ch lu d zk i n ig d y n ie zo stan ie zab ity 
p rzez m artw ą m aszy n ę, a d u ch tw ó r­
czy b ęd z ie g ó ro w a ł n ad w szy stk im i n a­
rzęd z iam i tech n iczn y m i, w lew a jąc w  
d źw ięk i tęsk n o tę za czy m ś w y ższy m ".

T o sen sacy jn e p ro ro c tw o P ad erew s­
k ieg o w y w o ła ło w e w szy stk ich sfe rach 
m u zy czn y ch św ia ta o lb rzy m ie p o ru sze­
n ie .

N a jed n y m z p lacó w m ałeg o m iasta do­
k o n an o p u b liczn eg o „ sąd u " n ad k s ię ­
d zem p ro b o szczem , ro z ry w a jąc g o k o ń­
m i. W  jed n y m z k laszto rów p rzy w iąza­
n o s ied em zak o n n ic d o k ab la e lek try cz­
n eg o i w szy stk ie zg in ę ły w sk u tek p o ra­
żen ia p rąd em .

N iek tó re zak o n n ice , k tó re m iały  
zn a jo m o ści n a m ieśc ie, zd o ła ły s ię 
sch ro n ić u o só b p ry w atn y ch . B y ły jed­
n ak ró w n ież k laszto ry zam k n ię te d la 
św ia ta, i te zak o n n ice n ie zn a ły n ik o g o . 
U c iek ly o n e n a w ieś, g d z ie b y ły śc ig an e 
b ez p ard o nu p rzez lu d z i „F ro n tu lu d o­
w eg o" .

O rg an izu je s ię w  K ata lo n ii sy stem a­
ty czn e —  o b jazd y p o d p a laczy k o śc io­
łó w i k laszto ró w . N a u licy w y sta rczy , 
ab y k to ś w sk aza ł m ężczy zn ę lu b k o b ie­
tę i p o w ied z ia ł: „T o  faszy sta " , ab y n a­
ty ch m iast g o straco n o , n ie p rzep ro w a­
d za jąc żad n eg o ś led z tw a an i b ad an ia . 
P ew ien stu d en t p raw a u n iw ersy te tu 
b arce lo ń sk ieg o o p o w iad a, że n a jeg o 
o czach straco no d z iew ięc iu jeg o k o le­
g ó w ' n a zasad z ie tak ieg o g o ło s ło w n eg o 
o sk arżen ia .

R ad io o fic ja ln e zap ew n ia , że rząd 
jest p an em sy tu ac ji w  B arce lo n ie . W  
rzeczyw is to śc i rząd z i m o tło ch i an ar­
ch ia. S w o je p ro w izo ry czn e zd a je s ic 
zw y c ięstw o lu d z i „F ro n tu lu d o w eg o " 
u czc ili w  sto licy K ata lo n ii n a sw ó j sp o­
só b . N ie ty lk o w szy stk ie k o śc io ły zo sta­
ły  sp ląd ro w an e lu b sp a lo n e , lecz d o p u­
szczo n o s ię n ad to św ię to k rad czy ch i  
b lu źn ie rczy ch czy n ó w . Ś w iętą h o stie 
ro zsy p y w an o n a p o w ie trzu jak k o n fe tti. 
U rząd zo no b ezecn ą m ask arad ę , u b ie ra­
jąc w  sza ty l i tu rg iczn e p o sp o lity ch b an­
d y tó w i w zn ieca jąc „o g n isk a rad o śc i" 
d o o k o ła św ię ty ch p o sąg ó w , o b razó w i  
k s iąg , k tó re p rzed k ażd ą św iąty n ią p a­
d a ją p astw ą p ło m ien i.

W y ra f in o w an eg o o k ru c ień stw a d o­
p e łn ia ł fak t, że zd o łan o n aw et tak p o­
d z ie lić ro lę , iż zak o n n ice b y ły m o rd o­
w an e p rzez k o b ity „F ro n tu lu d o w eg o ", 
p o d czas g d y m ężczy źn i m o rd o w a li za­
k o n n ik ó w .

G łu ch e s ły szą ...
P rzed sąd em w O y o n n ax w e F ran­

c ji staw a ła n ied aw n o p ew n a sta rsza 
p an i jak o p o w ó d k a w  sp raw ie o o d­
szk o d o w an ie za stra ty p o n ies io n e p rzez 
n ią w k a tastro f ie sam o ch o d o w e j. P o­
w ó d k a w sk ard ze sw e j p o d a ła m . in ., 
że w sk u tek k a tastro fy strac iła zu p e ł­
n ie s łu ch . R o zp raw a b y ła d o ść p rze­
w lek ła . P o szczeg ó ło w y ch b ad an iach 
ek sp erc i u sta lil i d o k ład n ie stan g łu cho­
ty u p o szko d o w an e j. P o p rzem ó w ien iu 
stro n sąd p o stan o w ił u d ać s ię n a n ara­
d ę ce lem u sta len ia b rzm ien ia w y ro k u . 
P rzed u d an iem s ię n a n arad ę p rzew o d­
n iczący try b u n a łu n ach y li ł s ię k u za­
stęp cy p raw n eg o p o w ó d k i zap y tu jąc g o 
p ó łg ło sem : „P o w ó d k a m a 5 0 la t, p ra­
w d a?"

N a to o b u rzo n a p o w ó d k a : „A leż  
P an ie sęd zio ja m am ty lk o 3 5 " . T o o - 
d ezw an ie s ię , św iad czące o d o b ry m 
s łuch u rzek o m o g łu ch e j, p rzesad z iło 
k w estię w y ro k u , k tó ry o czy w iśc ie w y ­
p ad ! n a n iek o rzy ść p o w ó d k i.

Z działalności Okręgu Poznańcko-Pomorskiego 
Towarzystwa Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych

nań) 9.500 złotych pożyczki i 3.000 złotych  zasił- ’ 
ku, na budow ę 1-k lasow ej szkoły w  B rzeźnie Sta  

rym fpow . C hojnice) 5.000 złotych pożyczki i 
5,000 złotych zasiłku, na 1  -k lasow ą szkołę w  

K ruchow ie (pow . M ogilno 5,000 zł. pożyczki 
i 5,000 złotych zasiłku, na 5-klasow ą szkołę w  

Szkaradow ie (pow . R aw icz) 8,000 złotych po-
N a ostatnim sw oim zebraniu, które odbyło |P . Prezydenci M iast Poznania i T orunia oraz K o- 

się w tych dniach Z arząd K om itetu O kręgow e- m isarz R ządu M iasta G dyni.

go T ow arzystw a Popierania B udow y Publicznych  

Szkół Pow szechnych kooptow ał J. M . R ektora  

U niw ersytetu Poznańskiego prof. D r A . Per- 

tiaikow icza jako członka do sw ego grona i obrał 

G o następnie prezesem K om itetu O kręgow ego, 
w m iejscu dotychczasow ego prezesa R ektora  

R unge'go.
Ponadto Z arząd obradow ał nad „T ygod ­

niem Szkoły Pow szechnej", który odbyw a się 

na Pom orzu w czasie od 2 —  8, w  W ojew ództ­

w ie Poznańskim zaś od 12 —  18 października  

roku bieżącego.
Protektorat nad „T ygodniem Szkoły Pow ­

szechnej" objęli Jego E m inencja K siądz K ar-
dynał D r. H lond, PP. W ojew odow ie poznański i na rozbudowę 7 klasowej szkoły w N ow em - 

pom orski, PP. D ow ódcy K orpusu V II i V III, m ieście 5,000 złotych długoterm inow ej pożyczki 
P. K urator O kręgu Szkolnego Poznańskiego, i 5,000 złotych bezzw rotnego zasiłku, na rozbu- 

•J. M . R ektor U niw ersytetu Poznańskiego, dow ę 7-k lasow ej szkoły  w  Fabianow ie (pow . Poz

Z arząd K om itetu O kręgow ego rozpatrzył 
szereg now ych podań o pożyczki i zasiłk i na  

budow ę szkół w  sw oim  O kręgu i w ciągnął naj­

pilniejsze jeszcze do tegorocznego planu budo­

w y.
! Przy poparciu K om itetu O kręgow ego buduje 

(się w zględnie w ybudow ano  w  tym  roku  22 objek- 
ty o 86 izbach szkolnych, nie licząc w  tym  m ie­

szkań dla nauczycieli 12 objektów o 37 izbach  

szkolnych przypada na W ielkopolską, 10 objek ­

tów o 49 izbach na Pom orze.
W  tym roku przeznaczono na urządzenie  

w ew nętrzne szkoły w W apnie (pow . W ągró- 

w iec) 10.000 złotych długoterm inow ej pożyczki,

życzki, na 4-klasow ą szkołę w  Pakosław iu (pow . ty tej oraz z subw encji Z arządu G łów nego T o- 

N ow y T om yśl) 6.000 złotych pożyczki, na 7-kla- w arzystw a przeznaczono na pożyczki bezpro-

sow ą szkołę w K rzyżow nikach (pow . Poznań) 
10.000 złotych pożyczki i 10.000 złotych zasiłku  

na 1-klasow ą szkołę w B rzezin (pow . G ostyń) 

6.000 złotych pożyczki, na 6-klasow ą szkołę w  

Ż abikow ie (pow . Poznań) 7.500 złotych pożycz­

ki i 3,000 złotych zasiłku, na 1-klasow ą szkołę w  

Z im inie '(pow . Śrem ) 3.00 złotych pożyczki, na  

7-klasow ą szkołę w Poznaniu-N aram ow ice 

25.000 złotych pożyczki, na 2-klasow ą szkołę 

w Z aw orach (pow . K ościerzyna) 2.500 złotych  

zasiłku, na 1-klasow ą szkołę w M ilw inie (pow . 
M orski) 1.500 złotych pożyczki, na cztery 7-kla- 

sow e szkoły w G dyni 40.000 złotych pożyczki, 

na 1-klasow ą szkołę w G ow inie (pow . M orski)
5.000 złotych pożyczki, na 7-klasow ą szkołę w dopełnić w ten sposób zebrane dotychczas  

Z bąszyniu 4.000 złotych pożyczki, na 2-klasow ą fundusze do kw oty 1 m iljona złotych.

szkołę w  Ł aziskach (pow . W ągrow iec) 7.000 zło-1
tych pożyczki. | — •

Z spraw ozdań, złożonych ponadto na w spo­
m nianym  posiedzeniu Z arządu K om itetu O kręgo­
w ego, w ynika, że T ow arzystw o zebrało dotych ­

czas od początku sw ego istn ienia, t. j. przez  

ostatnie trzy lata na terenie W ielkopolski i Po ­

m orza z drobnych składek społeczeństw a i m ło ­
dzieży szkolnej ągółem  844.000 złotych. Z kw o- 

centow e i zasiłk i bezzw rotne na budow ę szkół 

w W ielkopolsce i na Pom orzu kw otę 774,000  

złotych, na zakup najniezbędniejszych pom ocy  

naukow ych  zaś kw otę 100,000 złotych W ojew ódz  

tw o Poznańskie otrzym ało ogółem 344.000 zło ­
tych pożyczek i 95,000 złotych zasiłków bez­
zw rotnych, Pom orze zaś 200.000 złotych poży­

czek i 135.000 złotych zasiłków.
W obec tak pozytyw nych w yników dotych ­

czasow ej działalności T ow arzystw a na terenie 

W ielkopolski Pom orza Z arząd dał w yraz nadziei 
że rów nież najbliższy „T ydzień Szkoły Pow szech  

nej" dozna m oralnego i m aterjalnego poparcia  

ze strony całego społeczeństw a, które dopom oże
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•  N a  F O N .  —  Grono profesorskie tut. gim­
nazjum złożyło w naszej redakcji na Fundusz 
Obrony Narodowej zł. 15,30.

•  J e s z c z e  m o ż n a  z a p i s a ć  —  Przypom ina­
m y, że zawsze jeszcze m ożna zapisać „GŁOS 
W ĄBRZESKI" na 4-ty kwartał względnie na

chany jako św iadek włodarz m ajątku p. Ur­
bański stw ierdza, iż m a dowody, iż Jan Rom an 
też chodzi do lasu po drzewo..

Po zam knięciu przewodu sądowego, przem ó­
wił  p. Prokurator, wyrażając zdziw ienie, iż Jan 
Rom an po nocy chodził do lasu i m oże nawet 
współdziałał z złodziejam i, to jednak W ierzbo­
wskiego nie upoważniło do użycia fuzji, albo­
wiem nie działał w obronie własnej.

Sąd po naradzie wydał wyrok m ocą którego 
Jan W ierzbowski skazany został na 6 m iesięcy 
więzienia z zaw ieszeniem na 2 lata.

• W ojna sąsiadów. W dniu 16 kw ietnia 
rb. Jaworze było widownią wojny sąsiadów 
Jarząbkowskieh i Kołpaekich. W wyniki  
bójki, pozostało dwóch poranionych. Za ten 
czyn obydw ie rodziny stanęły przed Sądem 
Okręgowym w Toruniu na sesji wyjazdowej 
w W ąbrzeźnie w dniu 6 bm . Na ław ie oskar­
żonych zasiedli: Jarząbków ski Jan (ojciec), 
Jarząbkowski Jan (syn). Jarząbkowski Fran-

drużyna gim nazjalna rozagrała 2 m ecze gier spor 
i towych z silną drużyną Bydgoszczy.

i W ąbrzeźno — Bydgoszcz w koszykówce 
10:4 na korzyść dla W ąbrzeźna, natom iast w  
siatkę wygrywa w dwóch partiach Bydgoszcz w  

: stosunku 15:10, i 15:13,.

Celem zdobycia funduszów dla pokrycia 
inwestycyj w klubie wioślarskim , klub „Vam - 

; bres.a urządza w dniu 17 bm . zabawę na po- 
। krycie tychże, na którą dziś już serdecznie za­
praszam y.

• Z srebrnego ekranu. —  Dziś w środę i w  
j czwartek o godz. 5 i 8,15 20 —  aktów . Specjalny 
। seans dla m łodzieży' i dzieci codziennie o godz. 
5-tej, wstęp >d dziecka parter 25 gr„ balkon 

i 50, wieczorem ceny normalne, pt. „COW BOY  
M ILIONEREM **  oraz „BUNT  ZW IERZĄT  *.

KOWALEWO

go tut. Sądu pow iedział: „Tylko  ty le?“ W i ­
docznie wydaje m u się wym iar kary jeszcze 
za m ały.

GOLUB
■HEHaaBMMfiUHMaaau* aci

+ Zawody lekkoatletyczne Zw iązku Strze­
leckiego. —  W niedzielę, dnia 4 bm . odbyły się 
zawody lekkoatletyczne Zw iązku Strzeleckiego. 
W yniki zawodów są następujące:

M ĘŻCZYŹNI, BIEG 100 M . I. Zawadzki St. 
ZS. Golub — czas 12,8; II. M ikołajczyk W ład. 
ZS. Golub 13,3; III  M aguda Adoli ZS. W ąbrzeźno 
13,6; poza konkursem Pienik Stanisław 12 sek.

BIEG 1,500 M . I. Drążkowski Bernard ZS. 
W ąbrzeźno; 6,33; II  Jasiński M arian ZS. Lisewo 
6,34; III  Szam ajtot Jan ZS. Golub 6,42.

BIEG 800 M . Drążkowski Bernard ZS. W ą­
brzeźno, 2,55; II Jasiński M arian ZS. Lisewo; 
III  Szam ajtot Jan ZS. Golub 3,14.

ciszek, Kołpacki Szymon, Kołpacki Tadeusz 
i Kołpacka W  iktoria. Sąd po przesłuchaniu 
9-ciu św iadków zajścia skazał: Tadeusza Koł-  
packiego na 9 m ieś, bezwzględnego więzienia, 
a resztę oskarżonych po 6 m iesięcy z zaw .

na ponoszenie kosztów postępowania

• Obiecujący m łodzieniec. Franciszek 
Złotowski, lat 22 zam ieszkały w Czystochle- 
biu pobił bez jakiegokolw iek powodu sta­
ruszka Steinkego i to lak dotkliw ie, że złam ał

11 »» o L' c1 /I I 1 L' r O rr.-A 11 -1 r 1 *• I /A r 1 i ii 1 11 c- za c 1 1Orylski Józef m u Sąd Okręgowy w Toruniu na sesji
wyjazdowej w W ąbrzeźnie 
skiego na 6 m ieś, więzienia bez

•  W a l n e  z e b r a n i e  K o ł a  O p i e k i  R o d z i c i e l -  i 
s k i e j  n a d  D z i a t w ą  p r z y  s z k o l e  P o w s z .  n r .

m iesiąc październik. Ponieważ w krótkim czasie 
dodam y jako prem ię ks.ążkę abonentom kwar­
talnym , we własnym interesie więc pow inno 
się zapisać gazetę ODRAZU na cały kwartał.

•  Z  j a r m a r k u .  —  W dniu wczorajszym 
odbył się jarm ark m iesięczny na konie i bydło. 
Spędzono na targow icę m iejską następującą ilość 
bydła i koni: ogierów 26, wałachów , 150, kla­
czy 56, źrebiąt 5. Ceny wahały się od 120 —  
2 8 0  zł. Buhaji spędzono 14, krów 335, jałówek 
25, cieląt 12 i 1 owcę. Płacono za krowy od 120 
do 250 zł. Tendencja sprzedaży słaba.

•  P o d  r o g a m i  b u h a j a .

zam . ul. Pierackiego 14, zatrudniony u m istrza 
rzeźnickiego J. Buczkowskego pilnował buha- 
jći, który był przeznaczony do sprzedaży na 
targow icy m iejskiej. Po pewnym czasie buhaj

rzucił się na Orylskiego przewracając go i bo_ , W  niedzielę, dnia 4 bm . odbyło się przy 
dząc w piersi. Przy pom ocy ludzi zdołano bu- powszechnej nr. 2 zebranie delegatów klaso- 
haja odpędzić, lecz ten rzucając się ponownie . wych. Na zabraniu tym wybrano nowy zarząd 
złam ał p. Orylskiem u lewą nogę. Orylskiego 
przew ieziono do tutejszego szpitala Joanitów .

•  K u r s  k r o j u  m ę s k i e g o .  —  W  dniu wczo­
rajszym pod kierunkiem p. Stanisława W yso­
ckiego rozpoczął się kurs kroju m ęskiego przy 
udziale 15-tu uczestników . Kto z .pp. m istrzów 
i czeladników obce wziąść udział w kursie, —  
m oże się jaszcze zgłosić u p. W ysockiego ul. 
M e s t w i n a  1 0 .

•  C h o r o b y  z a k a ź n e .  —  W  pow iecie wą-

Koła. Do zarządu weszli pp: Kurzyński —  pre- j 
zes, wiceprezeska p. Sarniew iczowa Kazim iera 

sekretarka p. Dydekowa Irena, zastępczyni p. 
Bardyanowa Franciszka, p. Grabowska jako 
skarbniczka, p. Dr Podlaszewska zastępczyni, 
Na członków zarządu wybrano pp: Swobodziń- 
skiego Bolesława, M akowskiego A leksandra, 
Bauerową Jadwigę, Lewandowską Janinę, —  
Sław irską Stanisławę. Do kom isji rew izyjnej 
weszli: pp. Ledwochowska M aria i Konsikowa 
W ładysława, na zastępców wybrano pp. KosterW X CVeA j ©"A dW d f XX d X, dO* w

brzeskim zanotowano w ub. tygodniu następu- kę Ste{anię £ Chm ielewską.
jące choroby zakaźne: płonica 2 wypadki za- 
chorzeń w W ąbrzeźnie; 1 wypadek w Książ­
kach; 1 wypadek w Stanisławkach; błonica: 3 
wypadki w W ąbrzeźnie, wypadek w Jarantow i- 
cach i 1 wypadek w Katarzynkach; jaglica: 1 
wypadek w M yśliwcu i w Orzechówku: dur 
brzuszny 1 wypadek w Kowalew ie.

•  T a n i  w ę g i e l  d l a  i n w a l i d ó w . —  Zarząd 
Koła Pow. Zw iązku Inwalidów W ojennych RP. i 
podaje do wiadomości członków , że sprowadza Tter^p.^G^yńsHe^o
tańszy węgiel od cen rynkowych. Zam ów ienia 
przyjm uje Sekretariat Koła w każdy dzień, —  

znajdujący się przy ulicy M estw ina 1 (dom p. s^T-W ^ide'sce ster-

Dylew icza). n-k  5,37,9. Zawody zaszczycili 0-

■  Z  k r o n i k i  p o l i c y j n e j .  —  Ostatnio, zanoto- becnością swą Kom endant obwodu p. m jr. R a c h -  
wano następujące kradzieże. Na szkodę uczni w a ł ,  kpt. S z a l e c k i ,  podchor. 
m istrza rzeźnickiego p. Zająkały skradziono u- rektor B u l a n d a ,  prof B e r n d t  
branie, obuw ie oraz przeszło 15 zł gotówki. —  
W ęgrzynow i M ichałow i z Jaw orzą skradz ono 
25 ft. pierza, Jankowskiej Gertrudzie z W ąbrze­
źna 4 kury, M ichałkow i z Ryńska 15 ct. kartofli, 
Rossow i z Czystochlebia skradziono 2 ctr. jabłek.

•  Z g i n ę ł a  j a ł ó w k a .  —  Franciszkow i Szy­
m ańskiemu z M yśliwca zginęła jałówka będąca 
na polu. Czy jałówka zabłąkała się, czy została 
skradziona wyśw ietli dochodzenie policyjne.

•  K r a d z i e ż  r o w e r u .  —  Z m ieszkania skra­
dziono rower na szkodę p. Adolfa Proca z W ą­
brzeźna.

•  J e d e n  d o  Z a s k o c z ą  —  d r u g i  d o  K o w a - ; 
l e w a .  —  W czoraj nadeszły dalsze wiadom ości o ‘ 
balonikach wypuszczonych w

Pozatem uchwalono prelim inarz budżetowy 
rok szkolny 1936 37 w wysokości 560 zł.

•  D z i e ń  s p o r t o w y  w  P a ń s t w o w y m  G i m n a ­

z j u m  w  W ą b r z e ź n i e .  —  Dnia 3 bm . na stadionie 
PW . i W F. odbył dzień sportowy dla uczniów 
naszego gimnazjum z zawodam i lekkoatletycz­
nym i i giram i sportowym i. Po południu odbyły 
się zawody wioślarskie, do których stanęły 4 
załogi na trasie 1200 m etrów . I m iejsce uzyskała 

= * czas 5 m in. 
12 sek. — II m iejsce załoga pod sterem p. 
Lem ke czas 5,16,2 —  II  m iejscce załoga z star-

na

3 Konferencja rejonowa. W dniach 23 i  
25 września br. odbyła się w Kowalew ie re­
jonowa konferencja dyrektorów’ i nauczycieli 
Szkół Rolniczych Pom orskiej Izby Rolniczej.

Tem atem obrad były sprawy przysposobie­
nia rolniczego m łodzieży wiejskiej, propagandy 
szkolnictwa rolniczego, współpracy z Pom or- 
skm Towarzystwem Rolniczym i wytycznych 
do budżetów sam orządów pow iatowych na po­
pieranie rolnictwa. Konferencjom przewodni­
czył Dyrektor Izby p. inż. Buczek. Z ram ienia 
U rzędu W ojewódzkiego wziął udział kierownik 
oddziału rolnego p. inż. Adam Bacia, a z ram ie- 

skaza! flotow-T ’  Towarzystwa Rotafezejo o.
zaw ieszenia. |beCninn W ’ ’ A '

$ Zebranie Stow . M  łaśc. Nieruchomości 
_  m iasta Kowalewa. W ub. tygodniu w lokalu 

szkole P- Kowalew ie odbyło się ze.bra-
l nie Stow . W łaścicieli Nieruchom ości m iasta

Kowalewa. Zebranie to zagaił prezes p. Przy- 
byszewski, po czym odczytał porządek'obrad.

' Sekr. p. Budniewski odczytał protokół z ostat­
niego tzebnania, który bez zm ian przyjęto. 
P. Przybyszewski b. obszernie i szczegółowo 
złożył sprawozdanie z Kongresu M iędzyna­
rodowego W łasności Nieruchomej M iejskiej, 
odbytego w W arszaw ie w dniach od 19— 23 
września br., w którym uczestniczył p. Przy­
byszewski, jako delegat Tow. Referat o spra­
wach podatkowych w  ygłosił sekr. p. Budniew­
ski, przy czym om ówił ważność dotrzym ania 
term inów wydanych przez Urząd Skarbowy, 
oraz sposób sporządzania odwołań. Następnie 
uchwalono wysłać do Urzędu Skarbowego de­
legację, w skład której weszli p. Przybyszew­
ski i Budniewski, którzy to m ają przyspie­
szyć załatw ienie wniesionych do Urzędu 
Skarbowego odwołań przeciw’ wym iarow i 
podatku od nieruchom ości i od lokali. W  
wolnych wnioskach i głosach prezes poruszył 
sprawę płacenia zaległych składek, których 
pewna ilość członków od dłuższego czasu w  
ogóle nie płaci. Postanow iono tych czołnków 
upom nieć, a gdyby to 
czyć z. towarzystwa w  

zebranie zakończono.

O Za krateczki!
Grodzki w r Kowalew ie zasądził: 
skiego Józefa, rob. z Chełmońca za kradzież 
18 kur na szkodę rolnika Truszkowskiego 
z Lipienicy — na 8 m iesięcy więzienia. —  
2) Kowalską Stanisławę, służącą u rolnika 
W ięckowskiego z Głażewa ,za system atyczną 
kradzież gotówki u p. Krautforsta na 6 m ieś, 
bezwzgl. więzienia. 5) Rolnika Haberfeldta 
Piotra z W ielkoląki za kradzież zboża na 
szkodę p. Kentzera Rom ana z Pruskołąki —  
na 6 m ieś, więzienia. 4) Hadrysiaka Józefa 
z Orzechowa i Jojka Jana rob., również z O- 
rzechowa, za dotkliwe pobicie robotnika 
M ieczysława z Orzechowa na 6 m ieś, więzie­
nia z zaw . na 5 lata. 5) Łukiewskiego Jakó- 
ba, rolnika z Otorudy, za podstępne puszcze­
nie w ’ obieg fałsz, m onety 5-złotowej, którą 
zam ierzał oddać listonoszow i p. Różyckiem u 
z Kowalewa — na 100 zł grzywny, a żona 
tegoż M arta Łukiewska za zniewagę listono­
sza słowami: „Ty  cholero, i wy głupie Polacz- 
ki! “ obu na 2 tygodnie aresztu z zaw . na 2 

lata.

RZUT DYSKIEM : I. M aguda Adolf ZS. W ą­
brzeźno 27,00 m ;. II Stefens Stanisław ZS. W ą­
brzeźno; 24,86; III  M elchior ZS. Golub 24,60 m .

RZUT GRANATEM : I. Stefens Stanisław 
ZS. W ąbrzeźno 56,45 m . II M elchior ZS. Golub 
56,25 m . HI Kubik M ichał ZS. W ąbrzeźno 52,60.

SKOK W ZW YŻ: I Stefens Stan. ZS. W ą­
brzeźno 1,46 m ; II Zawadzki Stan. ZS. Golub 

; 1,41; III  Zawadzki Zygm unt ZS. Golub 1,30.
SKOK W DAL; Zawadzki ZS. Golub 5,61. 

II  Stefens ZS. W ąbrzeźno 5,51; II  Zawadzki Zyg­
m unt 5,23.

PCHNIĘCIE KULĄ:  I. M aguda Ad. ZS. W ą­
brzeźno 9,10; iTM elchior ZS. Golub 9,07; III  Ku­
bik ZS. W ąbrzeźno 9,00 m .

KOBIETY : BIEG 60 M : I poza konkursem 
Donarska Gertr. ZS. W ąbrzeźno; I Tuńska Z. 
ZS. W ąbrzeźno 9 sek.; II. Gentkowska ZS. Go­
lub 9,9. III  M arszałówna ZS. Golub 10.

SKOK W  DAL: Poza konkursem Donarska 
Gertr. 4,40; I Tuńska Z. ZS. W ąbrzeźno 4,07; 
II. Fiałkowska Rozalia ZS. W ąbrzeźno 4,07; —  
III. M arszałówna ZS. Golub 3,39.

SKOK W ZW YŻ: Poza konkursem Donar­
ska Gertr. ZS. W ąbrzeźno 1,25; I. Tuńska Z. 
ZS. W ąbrzeźno.

PCHNIĘCIE KULĄ:  I Tuńska Z. ZS. W ą­
brzeźno 6 m .; II. Gentkowska 5,74 ZS. Golub; 
III.  Fiałkowska Rozalia ZS. W ąbrzeźno.

nie pom ogło, wyklu- ‘ 
m yśl statutu. Na tym ,

G r o c h o w s k i .  d y -  
oraz senjorzy, b.

W ub. tygodniu Sąd
1) Zalew-

członkowie klubu.

Zawody lekkoatletyczne 
wyniki: bieg 60 m . Sztejka I m iejsca czas 7,9 
bieg 100 m . Krupiński 1 m iejsce czas 11,2, Skok 
o tyczce 2,40 Siebers, w dal 5,58 Jarzem bowski 
wzwyż 1,60 W ilam owski (t. zw . Ovens wąbrzes­
ki). Pchnięcie kulą 9,50 Kalinowski, rzut dys­
kiem 29,85, Czerniewski, Bieg 400 m etrów 1 
m iejsce Kuhn, II m iejsce W ietrzyński, —  
Sztafeta 4 X 100 skład W ietrzyński, Jarzem - 

bowski, Kołecki kl. VIII  czas 51,2, 2 m iejsce kl. 
VII  w czasie 52,1. Zawody w grach sportowych 
przyniosły zasłużone zwycięstwo klasie VIII  a 
w kosza kl. VIII.

Zawody m imo niepogody entuzjastycznie 

Tygodniu LOPP. były oklaskiwane przez m łodzW ., która do koń 

Balonik p. H. Grajkowskiej opadł w Kowale- ca pozostawała na boisku. M łodzież
wie a balon k p. H. Kalksteinówny opadł w Za- należycie wyw iązała się ze swego zadania, da- 
skoczu. _  i i^ c £odny obraz sprawności fizycznej, karność

li  porządek na boisku, jako dorobek całorocznej 
•  F a t a l n y  s t r z a ł . Stróż m ajątku Sosnów- pracy wf. W ręku m łodzieży spoczywało rów- 

ka J a n  W i e r z b o w s k i ,  w dniu 11 stycznia br. 
podczas obchodu lasu w nocy zauważył 3 o- 
sobnków , którzy ścinali drzewo. Po trzykrot­
nym okrzyku W ierzbowskiego uciekli. W ierzbow 
ski strzelił z fuzji. Później okazało się, że W ie­
rzbowski postrzel i niejakiego Jana Rom ana z 
Trzciana w  nogę. W skutek postrzału Jan Rom an, 
leżał w łóżku przez cztery tygodnie. Za ten czyn 
stóiż W ierzbowski stanął przed sądem Okręgo­

wym w  Toruniu na sesji wyjazdowej w W ąbrzeź­
nie w dniu 6 bm .

Jan Rom an, badany w charakterze św iadka zum ieniu grona profesorskiego, które 
odpow iada, że 'krytycznej nocy szedł od sąsiada życzliwością popiera 

do dom u. W lesie ktoś rżnął drzewo i.... zain- chowaniu Polsce silnie fizycznie ^i m oralnie 
trygowany poszedł do lasu obejrzeć ścięte drze- m łodzieży, biorąc zawsze udział we wszelkich 
wo. K iedy już odchodził padł strzał, który ugo- zawodach i im prezach sportowych.

--------- ■ Dnia 4 bm . w niedzielę reprezentacyjna

dały następujące

Naprawa m ostu na „D rwęcy" w Golubiu.

■dził go w lewą nogę powyżej kolania. Przesłu-

nież poprawne sędziowanie. — Należy zazna­

czyć, że zam iłowanie do sportu wśród m ło­
dzieży tut. gim nazjum z roku na rok wzrasta 
i sprawność fizyczna się podnosi. Dowodem te­
go jest choćby fakt, iż na obozach PW w Cet- 

m iew ie br. w lipcu w reprezentacyjnej drużynie 
okręgu OK. Pom orze, który wygrał z OK. Po­
znań oraz Korpusem Kadetów Rawicz w grach 
sportowych, było' naszych dwóch graczy z 
brzeżna.

Sport w gim nazjum rozw ija się dzięki

z 
wysiłki m łodych, w

W ą-

zro- 
całą 
wy-

+ Towarzystwo 
szechnych.

Powszechnej odbyło się w ub. 
branie celem

Towarzystwa Budowy Szkół Powsz. Po zagaje­
niu zebrania i wyjaśnieniu celu i dążeń towarzy­
stwa przez p. W olfa, wybrano na m arszałka 
zebrania st. sekretarza sądowego p. M iedziano- 
wskiego. Z kolei przystąpiono do wyboru za- 

Irządu, w wyniku którego wybrani zostali: pre­
zes — p. M iedzianowski, sekretarz p. W olff,  
skarbnik p. Królikowski jun.

Zarząd niezw łocznie rospocznie swoją dzia­
łalność, oczekując szczerego poparcia szerszych 
warstw naszego społeczeństwa. Składki wyno­
szą 2 zł rocznie, które uiścić m ożna w kwar- 

, talnych ratach po 50 gr lub też w ratach m e- 
i sięcznyoh po 20 gr przez 10 m iesięcy, wyklu- 

szkoilne trwające

P o p i e r a n i a  S z k ó ł  P o w -  
Z okazji III  Tygodnia Szkoły 

czwartek ze- 
zreorganizowania istniejącego

O  S ł u s z n a  s p o t k a ł a  g o  k a r a . W  tym sa 
m ym jak wyżej dniu Sąd Grodzki ro.zpatry- |ta - 
wal również sprawki groźnego i niebezpiecz- • 
nego „ptaszka** Lewandowskiego Bernardi, oczyw iście wakacje

pochodzącego z W ielkoląki, a obecnie prze - I 
bywającego w więzieniu w Toruniu. W ym ię- j 
niony w sierpniu br. dał sobie zrobić kilka­
naście św idrów , i za pom ocą tychże włam ał , 
się do Urzędu Pocztowego i do M agistratu 
w Kowalew ie, .za co już Sąd wym ierzył m u 
karę 3 lat więzienia oraz najm niej 5 lat n 
m ieszczenia w zakładzie dla niepoprawnych. ! 
Należy nadm ienić, że Lewandowski był już 
około 15 razy karany i m a jeszcze kilka po­
ważnych spraw na sum ieniu, które będą roz­

patrywane przez Sąd Grodzki w Toruniu i w przyznaL Zielińsk7inl7om i^rtł^

• dwa m ieciące.

Zgłoszenia m a członków przyj, każdego cza­
su p. W olff, kierownik Szkoły Powszchnej w  
Golubiu.

+ W ierny „furm an**. Robotnik Teofil Nat- 
kowski z Golubia rozwożąc m leko z m leczarni 
Rotr w Golubiu w lipcu br. na szkodę kierów . 
M ariana Znojewskiego zabrał jedną kotw ię od 
m leka wartości 15 zł i sprzedał ją następnie za 
8 zł roln.kow i Janow i Zielińskiem u z M iewa, 
pow iatu wąbrzeskiego. Nałkowski do winy się

Broduicy. Na wyrok odczytany przez sędzio- iż wiedziałi źe konw ia ta uzyskana xls,tała ■.
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przez iwspółoskarżonego za pom ocą przestę- i toruńska 17 wieku. 16,20 Hokus pokus Dorni- ' — BACZNOŚĆ SOKOLI. M iesięczne zebra- BY D GO SK A G IEŁD A ZBO ŻO W A
patwa.. Za to ukarał Sąd oskarżonego Natko- nikus: W kładam rękę w ogień. audycja dla nie odbędzie się w  czwartek dnia 8 październi-

wskiego za kradzież aresztem przez dwa m ie- dzieci. 16,35 Koncert w wykonaniu M ałej or- ka w  lokalu zebrań. Obecność wszystkich człon-
sriące, a ponieważ paser jest gorszy od złodzieja kiestry. 17,00 Sytuacja kobiety pracującej. —

więc Zielińskiego skazana na karę więzienia 17,50 Książka i wiedza. 18,15 W iadomości spor-

przez sześć m iesięcy i grzywną w kwocie 50 zł. towe z Pom orza. 18,20 Piosenki francuskie. 19,00 ZERW ISTÓW KOŁO W ĄBRZEŹNO odbędzie 

Karę pozbaw ienia wolności oskarżonym za- Dzwon z Lamartin słuchowisko. 19,30 Recital s.ę 
wieszano warunkowo na okres trzy letni.

ków konieczna. Czół am. ZARZĄD

W ALXE ZEBRANIE ZW IĄZKU RE-

CZW ARTEK, dnia 8 października

6,30 Audycja poranna. 11,30 Poranek m u­

zyczny dla szkół średnich. 12,03 Poznański ze­

spół salonowy. 12,40 Zimowanie pszczół —  pog. 

13,00 W szystkiego po trochu. 15,00 W iadom o­

ści rolnicze z W arszawy. 15,15 Koncert rekla­

m owy. 15,35 Życie kulturalne Pom orza. 15,40 
fortepian i śpiew . 16,05 Okolicznościowa poezja

niedzielę, dnia 11 października o 

śpiewaczy. 19,50 M elodie Verdiego. 20,30 Z wę- godz. 14-tej w Domu Społecznym . Uprasza się 
drow 'ek po prowincji. 20,55 Przem ówienie gen. wszystkich członków o bezwzględna przybycie. 

Kołłątaj Srzednickiego z okazji Tygodnia Szkół Jednocześnie zaprasza się nie należących do 
Powszechnych. 21,00 I audycja w cyklu Sylwetki koła rezerw istów o przybycie w charakterze 

kom pozytorów polskich. 21,45 M uzyka lekka w' gości. ZARZĄD,

wykonaniu m ajeł orkiestry PR. 22,20 Płyty dla ' — ZEBRANIE KÓŁKA  ROLNICZEGO —

znawców. 23,00 M uzyka taneczna. W ĄBRZEŹNO. W niedzielę, dnia 11 paździer-
1 nika br. o godzinie 4-tej po południu w loka­
lu zberań kółka odbędzie się zebranie m ie­

sięczne kółka rolniczego. Na zebranie powyższe 
zaprasza Zarząd wszystkich członków.

Omawiane zostaną bardzo ważne sprawy, 

wobec czego obecność wszystkich członików

—  ZW IĄZEK  STRZELECKI — W ĄBRZEŹ­

NO. —  W Środę, dnia 7 bm . o godz. 20-tej od­

będzie się zebranie w św ietlicy Dom u Społecz- jest bezwzględnie konieczna, 
nego oddziału ZS. ZARZĄD, j ZARZĄD.

JAN HO
Rijnek 13 — ief. 11

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki W ąbrzeźno-Pom . 

W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpow iedz.: 

Alfons Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiewicza 1.

Bydgoszcz, dnia 7 października 1936 roku

Ceny orjentacyjne.

Żyto
Pszenica standartowa

Jęczm ień browarowy

Jęczm ień jednolity

Jęczm eń zbiorowy 

Owies

M ąka żytnia wyciąg. 0-30%
M ąka żytnia gatunek 1 0-50%

M ąka żynia gatunek I  0-65%

M ąka żytnia gatunek 11 50-65%

M ąka żytnia razowa 0-95%
M ąka żytnia poślednia 65%

M ąka pszenna gat I  0-20%

17,00-17,25 
23,50— 24.00 

21,50 - 22,50 
19,0 »— 19,50 

17,25— 17,50 

13JK)— 14.00 

23,50— 24.00 

23,25— 23,50 

22,00— 22,50 

18,50— 19,25 
18,25— 19,00 

17,25— 18,25 

35,75— 37,35

FFMANN
__________________ PLI/XHIICA • LISEWO

R fł/tf fi/i 13
Handel towarów kolonialnych i delikatesów, cukrów, czekolad i owoców południowych.

Mam zaszczyt polecić niniejszym z mego dobrze zaopatrzonego sklepu kolonialno - delikatesowego

KONSERW Y M IĘSNE NADESZŁY: 

pierwszorzędne flaki puszka 1 funt 1,39

Specjalność: KAW A  Z W ŁASNEJ PALARNI.
Kakao ft. 0,35 i 0,55.

Boczek z kapustą
Noga wieprzowa

Bigos (po polsku konserwowany)

Pasztet w m ałych i dużych puszkach

1,30

1,30

1,30

SERY

szwajcarski, tylżycki, em entalski; serki śm ietan, 

kowe: limburski, tylżycki, ementalski, km in­
kowy, sardelowy, oraz ziołowy do tarcia.-------

Kaszka pszenna 

M ąka kartoflana 

M arm elada 
M akaron

ft."o,25 

ft. 0,25 

ft. 0,49 
ft. 0,40

KONSERW Y JARZYNOW E:

Jarzyny m ieszane, groszki z karotką, fasolki, 
szparagi i inne jarzyny.------- ----------------- —

M ARM OLADA  OW OCOW A FT. 0,49, I GAT. 0,55

ŚLEDZIE M ATTIES specjalnie tłuste szt. 0,09 Oliwa biała do wirówek,

Oliwa m aszynowa litr  0,60, 0,70 i 0,80
Sm ar do wozów ft. 0,25

Froter do podłóg 0,75

Pasta do obuw ia puszka 0,10, 0,15, 0,25 i 0,30

M ydła toaletowe w wielkim wyborze kawałek

0,15; 0,20; 0,25 0,30; i 0,45

Szare m ydło ft. 0,55

Proszki do prania paczka 0,22

Płatki owsiane, 

m ąka owsiana 

Sardynki, skum brie, 

byczki, szproty w oliw ie, 

m oskaliki, sardelki, 

m atiasy angielskie szt. 0,20 

----------- ŚW IEŻE SZPROTY W ĘDZONE

Schicht proszek 0,36
Radion proszek 0,75

M ydła do prania kaw. 0,20; 0,22; 0,25, 0,28; 0,30

Cukierki z konfektem I gat. 0,25

cukierki z konfektem II gat. 0,20

konfekt dobrej jakości X ft. 0,35
cukierki owocowe, grylażowe, m iodowe, rumowe, 

m lekom alt ft. 0,45
Czekolady; konfekt, cukierki przerwszorzędnej ja­

kości tylko firm  znanych jak: Kanold, Goplana, —  

Suchard, Hazet, Branka, Piasecki.

CZEKOLADY;

kremowa 100 gr tbl. 0,45

deserowa 100 gr. tbl. 0,48

m leczna z orzechami tbl. 0,65

M leczna tbl. 0,60

kostki czekoladowe sztuka 0,05

czekolady m ałe tbl. sztuka 0,05 i 0,10

oraz wiele innych gat. po najniższych cenach

Lekarz dentysfas
(stomatolog)

Skład
z 2 pokojowym m ieszka­
niem do wynajęcia. Zgł.

Zarębski
M arsz. J. Piłsudskiego 9

Sam ochód
osobowy w dobrym stanie 
m arki „Essexs” tanio na 
sprzedaż

W ąbrzeźno, M atejki 2.

Rentgsta

Sikorski Tadeusz

M ieszkanie
dwa pokoje z kuchnią do 
wydzierżawienia zaraz lub 
później.

ul. Polna 2

przyjmuje przy ulicy Mestwina 6
(obok apteki)

Kurs kraju męskiego
jffż się rozpoczął.

Zgłoszenia przyjmuje je­
szcze kierownik kursu —

p. Wysocki — Wąbrzeźno g
11 esLuj i na fO . (p)

Dnia 2 bm .

znaleziono
na szosie w Jarantow icach 
prosiaka. W łaściciel m o­
że go odebrać za zwrotem 
kosztów u

M unteja Jarantow ice

Pom ocnik  
kraw iecki

potrzebny zaraz

Zakład kraw iecki.
Kowalewo, 3 M aja 10

Sieję truciznę 
na m ojem całym polu —  
przez cały rok

A ntoni N abożny  
Poćw iardowo 

pow. W ąbrzeźno

R adio
na prąd i baterię w dob­
rym stanie tanio na sprze­
daż

Zygm unt K lim ek
W ąbrzeźno, Pierackiego 7,

Przeprow adziłam  
się na ul. M . Piłsuds­
kiego 17 i przyjm uję na­
dal bieliznę do prasowania 

H . R adzim ińska

St, G oździelew ski

Sas-Karczyński
usieillil si^

w Wąbrzeźnie. Rynek 15.

Przyjm uje x)d 9 — 1 i od 3— 6

...Im srożej kryzys gniecie - 

Tem mężniej walcz z nim w prasie! 

Pamiętaj! — Dżwignicj w świecie — 

IN SER AT jest w tym czasie!!!

Służącą
m łodsza z gotowaniem ucz­
ciwa i czysta potrzebna od 
14 bm .

G rzegorczyko  w  a  
M , Piłsudskiego 26

OOOO
Pam iętaj 
o odnow ieniu 
prenum eraty!

U w aga! K O M UN IK A T. Baczność!

K ino  ==  

dźw iękowe

SŁO Ń C E

Po długich pertraktacjach udało się nam z okazji „Tygodnia Szkoły Powszechnej” nakłonić właściciela kinoteatru „Słońce”  
do oddania nam aż czterech przedstaw ień do naszej dyspozycji. W szczególności podziw iać będziem y 2 najnowsze 
36/37 roku przeboje w jednym programie. Oba film y  są w swych walorach porywające, spraw ią nam dużo uciechy po­
dziwu i wesołości. W obec powyższego prosim y całe społeczeństwo o łaskawe poparcie tych im prez.

K om itet W ykonaw czy Towarzystwa Popierania Budowy Szkół Pow szechnych

(— ) J. Bulanda  (— ) J. N ałęcz  (— ) S. K aucz

R azem 20 aktów . D ziś w środę 7 o godz. 5 i 8,15 i w T czw artek 8 o godz. 5 i 8,15  R azem 20 aktów
Specjalny seans dla m łodzieży i dzieci ccdzień o godz. 5 w stęp od dziecka parter 25 balkon 50 w ieczorem  ceny  
norm alne — Sensacja, em ocja. Porywająca akcja — Czarujący rom ans, G EOR G E O ’BRIEN jako wesoły cowboy w film ie  

1) „Cowboy milionerem** 2) „Bunt zwierząt** 
W restauracji „M IŁY D A N CIN G 4* Następny film  „O skarżam cię m atko 44

K siążnica  K openiikańska 

w  Toruniu


